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W Krałowie d. 33 Lipca 1315 rota. 
Mości Redaktorze Gazety Krakowskiey! 

Ponieważ. od lat gó Nauczycielstwa 
aUrzędowania mego przy tych Szkołach z 
Popitow tegorocznych, nadzwyczayne w 
Sż4cownóy « Publiczności postrzegłóm u. 
kortetawanie , nim doydę tego przyczyny, 
tymczaśkm upraszam Mości Redaktorze! , 
abyś cały tokdch odbycia; podług nastę- 
puiacego opisu w swoiey, ale razemń, nie- 
cząstkewo umieścił Gazecie i przyiął rzt- 
telnego odemnie Szacunku wyrazy. 

„Antoni Hllinonówski , 
Rektor Sekot Bepórtamaniosych 
Krakowskich, 

Szkoły Departamentowe Krakowskie, 
w przytomności W. M izytatora Dymido- 
wicza, Wysokiego Dozoru Człónkow , 
V ładz Rządowych i rożnego Stanu oboiły 
Prci zńakomitych Gości nauki znaiących , 
stósow nie 
dniach z6 sy 28. Lipca Popisy publiczne 
z Nauk sobie podawanych z takićm Pu- 
pliczności odprawiły ukontentowaniem: iż, 
aby to uczuć, świadkiem obecnym bydź 
konicznie potrzeba było.  Młódź ucząca 


do Programa wydanego w * 


się tu, pod zaczymi Professorami, To- 
maszem A yseckim,Joachimem Karkoszyń* 
skim , Marcinem Gaudzińskim , Francisz- 
kiem Słonińskiim, Teodorem Orłowskińa , 
Józefem Tomaszewskim; Nauczyciełami: 
Andrzeiem Merle, Franciszkiem Bogucu 
kim, Józefem Brodowskim , X. Józefem 
Marczykiem; i Kollaboratorami: Kajeta- 
nem Kowalskim, Witąlisem Witkowski, 
Ludwikiem tosickim, Biowem Wyszko- 
wskim: ż obiektow od Naywyższśy Dy- 
rekcyi Fdukacyyndy przepisanych, to iest: 
z Religii, Językow i Literatury Polskićy , 
Francuzktćy, Niemieckiey, Łacińskićy i 
Greckiśy ; Historyi Powszechnty i Poł- 
skity ,konstytucyi X. Warszawskięśgo; Je- 
ografii; Logiki; Arytmetyki, Ałgiebry i 
Jeometryi; Historyi Naturalnty, Fizyki i 
Chimii; z Literatury Nauk, Eshenburga ; 
Kaligrańt Polskièy, Niemieckity i Rysun- 
ków, z taką ochotą i dokładnością zda- 
wała sprawę, iż Rodzice lub Opiekuno- 
wie niebędący przytomni i sami sobie przy- 
pisać powinni, że się naymilszży sercu 
pozbawili roskoszy. Prócz wszystkich 
innych obiektów doskonale wydanych pod 


Ps W 
Prcfessorem  Historyi i Literatury Pol- 
skiey JP. Wysockim , P. Karol Gostkow- 


“ski wielkich nadziei Młodzienic, Uczeń 
"kl. NI na zaczęcie Examinņnów Mo- 
Twa Gości- powitalna, a P. Stanisław 
"Ćhrucki Uczeń kl. Vlidv Mowa naza- 


"kotczeńie dziękczynna ślicznie się popi- 
sali, Zas P Felix Pancer Uczeń kl. VI 
"z okoliczności nadspodziewanie usłysza- 
"negb nazwiska swego w obec JW. JX. 
Nominata Biskupa Krakowskiego Woro- 
„nicza Koliegium Jacielońskie zwiedzaiące- 
go taki npis przez siebie zrobiony, Gos- 
ciom w kilkunastu Exemplarzach rozdał. 
Biskup Woronicz Krakow mim pożegnał, w 
przody , ` 
"(Skąd do wód spiesżao niemógł przebrać się przez 
wódy.) 
Dnia trzydziestego Czerwca , właśnie w sam czas 
ranny 
Zwiedził Biblioteke, kóściał Swięty Anny. 
Witasli Go Garycki, Bandtkie Dziekan Wto:y, Ś 
Jarcński, i Markiewicz Godne Professoty, 
W ém z Nich ieden(gdz Biskup,paway na wsze 
stcony J 
W Akademii i w tych Szkołach W ysłużony 
Rzecze: Ten Gmach , co nauk Świątynia zawiera, 
PDawnióy: Obywatela był domem , Pancera.-- 
Zcieszyłem się niezmiernie tu słysząc me imie, 
-Gdzie tasezanowna Matka inż piąty wiek słynie” 
Wiec ty ip}? Jagielońskim Koilegiium zowie f 
. Gdzie dawnićy swoy dom mieli moi Naddziado- 
wie... 
Całowacć Was od dzis dnia będz święte mury 
Ż powodu tayni Nauk, z powodu natury» 
Gzcić was będę, a cznię że nie marmur goły, 
` Bo nauk Bosiwo, bo cne mych Przodków po- 
pioły. 
Kiedyż 1o było ?/ieżli zapyta kto z boku? 
Yysiąc Osmsetnego Pietnastego Roku. 
p Feliæ Pancer Uczeń kl. VI. 
A k!assa VI wskrzeszaliąc pamiatkę 
Nowodworskiego pierwszego tych Szkół 
Założyciela toż samo w następuiących 


*Mowcę, Załotyciela Króla" hieprzerwanię. 
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przez siebie ułożonych wykonała. wier- 

szach. 

Tres luctus causac sunt hoc sub 4 clau 
sae: 


Rex, decus Ecclesiae; summus honor Priżiae * 
Dubiecki C. ró ka vh 
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Trzy żalu skryte r! tym maritórem przyczyny: 
Król, Kościoła, Oycżytny zsżttzyt ów ajka 
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Sobieski Nostro n A hbe puskGuEaf , 
‘Filius at primi sie studethie, p TABÉ ROS y 
Professor vates, Regem isthic ore sajutaż:, E 
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En tribus his merita Nostra Lygaea nitenż, 
Orator, Faber et. Rex hacc monurhenta I. yaari 
Dum steterit, semper. sic Schola sewta calet, 
s. “asa 
Sobieski w Nawodworskim naszymi życie ehai 
Syn pierwszego nczył się w tóy;:eó% dy Saji, 
Tu mu wieszczył korone Prołetkór wesoły s: . 
'Temt trzema słusznie siè pysznie, wagęsi S3Kbły, 
LTR) 
Tak ezcić będziem „lopókzdSzogey-klaszy Stanie. 
Dnia 29 Lipca. przy licznie. Sna yten 
Akt zgromadzony: Publiczności W- pośród 
Młodzi ekofo swych sztandarów uszy. 
kowanèy , Rektor Szkół zdawszv. spra- 
wę publiczna z odprawionych ściśle Po. 
pisaw, H"'PP, Professorow i Nauczy- 
cielów, za Jch usilne, mimo twarde, w 
iakich się *żnayduia, okoliczności, dla do- 
bra publicznego poniesione prace, nale- 


- ¿ną oddał sprawiedliwość, a wielbiac ġo- 
' bre 


przykładania się do Nauk iako i 
kształcenie obyczajów, oraz winszułąc 
doczekanego ukontentowania Rodzicom z 
pomiędzy 555 naypilnieyszych „i Bayoby- 
czaynieyszych w Programmie. wydęuko- 
wanych 349 publicznie odczytał: Ugzniów, 
to jest: Nagrody i Promogyi s „Pochwały 
ï Promocyi, Promocyi ib: a poš- 
ród zaś pierwszych z klassy I. Arczyń. 
skiego Jana, Wolskiego Romana, Czapal- 
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skiego- Kazimierza 53W roblewskiego stefa- 
na, Bogusławskiego Stanisława, Rogaw- 
skiego Stanisława, Łęskiego Adama, Go- 
łemberskiego Adama, Szostkiewicza Jó- 
zefa; z kl. il. Wysockiego Stanisława , 
Koysiewicza Ferdynanda, Bonieckiego” 
Ferdynąnda, Cynka Jacka, Jaskowskiego 
Franciszka, Borowskiego Wacława, Bie- 
rzyńskiego Teodora, Jaśkowskiego Ada- 
ma, Borowskiego Teodora, Bonieckiego 
Antoniego, Moszczeńskiego Adama, Gu- 
minskiego Wojciecha , Bańczakiewicza 
Władystawa, 'Zelińskiego Marcyana; z 
kl. IH. Radomyskiego Antoniego, Błeszyń- 
skiego Józefa, Gołemberskiego Stanisława, 
Jędrzeiowskiego Wincentego, Gostkowskie- 
go Karola, Szwaygiera Jana, Kaulczyc- 
kiego Wincentego, Mastelskiego W incen- 
tego, Kmitę, Teodora, Malczewskiego Ka- 
zimierza; -Staneckiego Felixa; z kl. LV. 
*Fedlewskicgo Felixa, Bogackiego Jana, 
Bierżyńskiego Romana, Wraytlera Anto- 
niego! Rümpera Alexandra, Kręcińskiego 
Karola, Sławianowskiego Stefana, Kowa- 
Ikowskiego Sebhastyana, Różyckiego Mi- 
"chała ; z kl. V. : Zielińskiego Piotta; No- 
wakowskiego Karola, Słonińskiego Józefa, 
Woyciechowskiego Raymonda, €iągliń- 
skiego Łukasza, Straszewieza Alexandra, 
Mecherzyńskiego Hieronima, Mecherzyń- 
skiego Karola, Florkiewicza Józefa, So- 
świńskiego Wawrzeńca; z kl. Vl. Jani- 
kowskiego” Andrzeia, Chruckiego Stanisła- 
"wa, Paneera Felixa, 
Herkulesa, Durzyńskiego Antoniego, na 
Sessyi Zgromadzenia wybranych, przed- 
stawił, którym JW. Linowski Zastępca 
Prefekta Departamentu Krakowskiego nas 
~ grody Wyznaczone publicznie rozdał. — 
Potem zabrał głos JW. -Rektor Szkoły 


% ielowieyskiego ` 
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Głównóy Krak: Walenty Litwiński, a 
wystawiwszy dobroczynność dla ubogich 
Uczniów przez pierwszego Fundatora 
Borka i Jego Nasłedców ustanowioną, : 0- 
świadczył: iż z takowego funduszu Sume 
ma Zł pol. 2000 na w sparcie uboższych 
Uczniów Szkoły 1). K. iest przeznaczoną. 
Rektor tychże Szkoł podał do tego zasił. 
ku Uczniów giitakowa kwota zaraz przez 
Kassysra Akademii JP. Mecherzyńskiego 
między podanych równo podzieloną zo- 
stała. Daley P. Chrucki, iako wyżèy 
Szanownym Gościóm czule podziękował. 
— W tóm za przewodnictwem Professora 
Fizyki, i Literatury łacińskiey JP. Karko- 
szyńskiego, P. Durzyński Antoni Uczeń 
kła. VL zrobił sobie wstęp do mówienia 
następniącemi wyrazy, potem na piśmie 
między Gości rozdantmi : z 
Jnelyte Linowski ! qui Praemia Publica donas 
Aeternum gratos nos fore, crede Tibi 
Permittas Nowodwarscio, Te praesente referri 
Justa animi grati floribus kisce piis. 
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Zacny Łinowski! za to Nagród rozdawanie 
Ksidy z nas być Ci wiecznie 'w-qdaięcznym aie- 
przestamie ; Y , 
Pozwól! byśmy na dowód wdżięczności, przy 
-Tobie 
Nowodworskiemi kwiaty sypali nargrabig. 
Darzyński Imieniem Szkoły D. Kr. 
Tenże Uczeń kl. VI. w Mowie dobi- 
tnóy z pamięci energicznie wydanćy , ży- 
cie Nowodworskiego, pierwszego tych 
Szkół Założyciela odmalował , oświadezy- 
wszy potém dzięki Dyrekcyi Oświecenia 
Publicznego, pod Naczelnikiem Mowcą 
Filozofem JW. Stanisławem Potockim. Do- 
zorowi, Wizytatorowi, Rektorowi, Pro- 
fessorom, Nauczycielómt Szkół, iako też 
wszystkim Dobroczyńżeom Nauki w krain 
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zssilaizcym p inapomkozwszy o usilnościach 
dla Naroda opiękukczych Wysokiego Xią- 
żąt Czartoryskich Domu, Nayiaśnieysze- 
ma Alexandrowi I. za zwrócenię Imienia 
Królestwa Kolskiego hołd złożył, a prze- 
biegłszy ostatnie natężenia Polakow „po 
całym $wiecie, swoiey iedynie Qyczyzny 
szikaiących, pę zwrocie Polski, prożbą 
p przywrocenie także wtych Szkołach pa- 
piatki Nowodworskiego zakończył. Ude- 
wwa ta przęz usta rzeczonego Młodzieńca 
włąśnie na Mowcę stworzonego wydana, 
zzapałem prawych Qyczyzny Synow ce- 
„chniącym, przyięta, drukiem ogłoszona i 
'qarpolski ięzyk w czasie przełożyna bę- 
dzie. Tu tylko przydadź należy, iż mło- 
demu Mewcy, wSali, wktócóy mówił; 
„między: innemi znakomitych Polakó OQ- 
brazami tu wiszącymi, Portrety Jana III. 
Syładysławów , Dąbrowki Akademika Kra- 
kowskiego Professora Jana Lllgo, Piotrow- 
skiego Wydawcy Grammatyki Języka 'Ła- 
cińskiego dwa wieki blisko trwaiącćóy i 
samego Nowodworskiego, októrych rzęcz 
miał, bardzo się dogodnymi stały. — Po- 
któróy odezwie zabrat głos W.IX. Ban- 
glerz Mieroszęwski Efor i w imieniu Dozo- 
ru Szkół Departamentowych podziękował 
JW. Rektórowi Szkoły Głównćy | za tro- 
- skłiwość w zbieraniu funduszów dla Ucz- 
"niów ubeższych, iake też oddaiąc spra- 
* wiedliwość Rektorowi, Professorom i Nau- 
cycielom Szkół tuteyszych za ich usilne 
fla Narodu prace, a Uczniom za ich przy- 
* kładanić się do Nauk, udowodpione, 0- 
świadczył, iż ọtém wszysikiśm W śzCze- 
- gólaości do Naywyższćy Dyrekcyi Edu- 
kacyynćy Kapport z ukońtentowaniem przę- 
słany: zostanie. = Potém Uczniowię z Pro. 
fegsorami È Gościąmi ndali się fo Kościo- 


ła E SCM S- Anny , gdzie ga po» 
dziękowanie Bogu, nayprzod Mszą S. a 
potóm Mówę, duchowna 9 wdzięczności 
dla Nąauyczycielów iako drugich Rodziców 
powignóy miał W.JX. Kanonik Mąrkie- 
wicz w Akademii i wtych Szkółach wy» 
służony (Professor, iednostaynie do uczą 
cóy się Młodzi kraiowéy zawszę przywią- 
zany i aa wszystkich kxaminach. trosklie 
wie bywaiący; poczóm odśpiewąwszy z 
Uczniami „nąbożue ‘Te Deun, onych po- 
ktegosławił. Atak, który przed szęściu 
łaty, takowem Nabożęństwem, przy za- 
czętćm Xięstwie Warszawskićm, przez 
Veni Creator te Szkoły zprzywroconymi 
do nich Naukami dla Polaka potrzebnć- 
mi, otwierał, tenże sam godny Professor 
i Kapłan one dotąd w Xięstwie Warszaw» 
skióm terąz skończonem byłe, przez Te 
Deum zamknął, i po zwróceniu Królestwa 
Polskiego , młodych Polaków z Professora- 
mi pobłogosłąwiwszy do Domy ukocha- 
nych Rodziców wyprawił.  Nakoniec: z 
Kościoła de swoich kłlass Uczniowie ra- 
zeszli się, gdzie Rektor wszystkim, pro: 
mocyą maiącym, zlch Imionami wydru» 
kowaņe Programmata rozdał, aby powra- 
caiący do Rodzicow, okazali dowód swe- 
go postępku w Naukach, 
£ Jedrzeiowa d. 28 Lipca. 

D. 35 Lipca rowno zwschodzącem 
Słońcem , powiarząne z morzdzier<ow wy» 
strząły zwiastowały Miastu qaszemu Urg- 
czystość Homagialną Nayiajnieyszemu Ce- 
sarzowi Wszech Rossyř i Królowi Pol- 
skiemu wykonać piç maiącą. 

O godzinie tltey Fodprefekt, łącznie 
zgromadzonemi Obywatelami, na których 
gzele JW. Roman Michałowski iako Radz- 
cą Pepariameniowy, W. Rokrzycki, Fre- 


X 813 X 


zes Pady Powiatowey, oraz wszystkich 
Wydziałow mieyscowych Urzędunikami, 
poprzedzony od Ćechoew i wielkiey licz- 
by mieszkancow , udał się do Kościoła Pa- 
rafialnego , gdzie JW. Sędzia rokoiu i 
Opat klasztoru Jędrzeiowskiego, Pontyfi- 
kalnie Celebrował, a Jmć Xiądz Balicki 
Prorektor Szkoł, stosowńym do okoliczno- 
$ci kazaniem, wystawił Swietnęść dnia, 
któren na zawsze Byt ustalaiąc Polaka, 
wraca mu. lmie i Oyczyznę razem. Po 
gkończonęm kazaniu, odczytańiu czułego 
Uwolnienia od przysięgi przez Nayiaśniey- 
szego Króla Saskiego, Manifestu Nayia- 
„Śnieyszego Cesarza i Królą, i ogłoszeniu 
zasad Koastytucyi, w zabrane głosie 
Fodprefckt Walewski oświadczył:  " Iż 
trzeci raz w ciągu Urżędowania przema- 
wiaiąc zobowiązku, trzeci raz co raz in- 
De unoszą go wyobrażenia, i co raz inne 
czucia, przypaminać przeszłe, rozbierać 
' przyszłe, byłoby porownywać przeszłość 
z przyszłością wtenczas, kiedy pierwsza 
znikoęta iak Mara, w ,drugiey , cała tylko 
pomyślności pozostała nadzieja, W ysta- 
wił że w krotkim czasu zakresie, przezna- 
£zeqie, ta ludzi i Narodow wyrocznia, w 
rożnych stawiała nas kolejach, i rożne 
 madawała postaci. Ze traciliśmy często 
wiele, nie raz wszystko. Lecz nigdy ho» 
noru: Że wytrwałością, bez zgięcia i 
szemrania, w tencząs kiedy nadzieia ņa- 
węt sama, zdawno zdriieszkatego zdawa- 
ła się uchodzić siedliska, syta krwie, a 
` przesiąkia tylu Ofiarami ziemia, bez przy- 
ktadpey wspauiałości skutkiem , do fswego 
powraca nazwiska, i dawną odzysknie 
` świetność, „e drógi ten Skarb składamy w 
Ręce Nayłepszemu z Monarchow , któren 
` wysokley śwey łaski, i dobroci niezatar- 


tę zestawiwszy ślądy , nowy dale nam dg- 
wod szczególney Opieki, kiedy ńićiako. 
do zwyciężonych, ale iak do własnych 
przemawia dzieci i po Oycowsku podaie 
Rękę „ Wezwał nakoniec przylomnych O+ 
bywateli, i Urzędąikow , do Złóżeniąsprzyć 
sięgi iako Aktu wdzięczności, i do w pir 
sania się w Xięgę odrodzenia, iąko ekip 
du niezmiepney wiernośąi. ` 

Po czem, odśpiewaqe zostało Ze 
Deum i Sawuyta fac lmrerutorem © Regem, 


a po tak uzupełniopym nabożeńgtwie , Pod» 


prefekt zaprosił do siebie wszystkich Qby= ` 
wateli, iUrzędnikaw wraz zCelebrantetn 
na obiad. Dzień ten nakóniec pamiętney 
Epoki w Dziejach Historyi Polskiey, zab 
kończyła piękna z transparentami Iluminar 
cya Miasta, własną każdego Mmiskańce 
uskutęczniona chęcią. 
Z Olkusza d. zo Lipet. 

W dniu dzisieyszym zgromadziły się 
Władze administracyyne i sądowe, Wy- 
działy skarbowe; gornicze i ekonomiczne, 
Stan dychowny, Obywatele dziedzice 4 
possessorowie tuteyszego powiatu, Burmi- 
strze zradami municypalnemi, Zóstępcy 
Weytow z radami gminnemi, i iuni mie- 
szkąńcy, gwardyę narodowe i cechy ge 
kancelaryı Podprefękturalney, zkąd Pot- 
prefekt Raczyński o godz. w pół do ji udał 
się z niemi jda kościoła Parafialnego , gdzię 
JW. X. Psiruszyński, Sędzia pokoiu + Fre- 
zes rady powiatowey , miał Wielkę "Mszą, 
podczas którey W. Jmć' X. Paszkowicz, 
Sekretarz Ronsystarza Dyecezyi Rrakow- 
skiey i Proboszcz Skalski, miał stosowne 
kazanie, wystawiiąc vbowiązki przysię” 
gi wykonać się maiącey. > Po skończoney 
Mszy Podprefekt przeczytał zgronad zoe 
nem Obywatelom zrzeczenie się X. Króle 


( 


"Po 


„Duchowieństwo i urzędnikow , 
, którego spełnione zostały Toasty za po- 


Saskiegą i uwo!nięqie Obywateli kraiu te- 
go od przysięgi, Manifest Nayiaśnieysze- 
go Cesarza Wszech Rossyy i Króla Pol- 
skiego, i zasady Konstytucyi królestwa 
Polskiego, poczem w zabranym głosie wy- 
stawiwszy dokładnie stałość charaktecu 
narodu Polskiego , dotrzymuiącego zawsze 
wierność Tronom i wdzięcznego swym 
Dobroczyńcom, którą obowiązanemi ie- 
steśmy zachować nayściśley względem 
N. Cesarza Wszech Rossyy i Króla Pol- 
skiego i żyć w zgodzie z Pobratymskim 
Narodem Rossyyskim, wykonał sam w 
Obecności całego zgromadzenia przed tro- 
mem i wizerunkiem N. Cesarza Alexandra 
przysięgę, potem od całego zgromadzenia 
©nę odebrał i do podpisow zaprosił. Po 
„wykonaney przysiędzej przy wystrzałach 
z możdzierzy i ręczney broni przez gwar- 
dyą narodową odśpiewane zostało Te 
„Deum i Śdlvum fac Imperatorem © Regem, 
poczem kilkokrotnie wykrzykniono : Niech 
Żyie N. Cesarz Alexander i Król Polski, 
skóńczonem nabożeństwie przybity 
został orzel królestwa ha domie Podprefe- 
ktury, Kachały i stąrozakonni w powiecie 
zamieszkali wezwani zostali do kancela- 
ryj i wykonali wedle obrządku swey Re- 
ligii przysięgę wierności. Uroczystość dnia 
tego , stanowiąca świetną epokę dla kraiu 
Polskiego , zakończyła się obiadem u Pod- 
prefekta, na który zaprosił obywateli, 
pod czas 


myślność N. Cesarza Wszech KRossyy i 
Króla Polskiego, i Jejo wysokiey Fami- 


«lii, a w wieczor rzęsistem oświeceniem 


miasta. 
Z Paryża d: 22 Lipca. 
"p. 18 b.m. oba Cesarze Rossyyski i 


NODE) 
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Austryacki przeieżdzali się pa Bulewardzie 
bez orszaku i znakow swey dostoyności. 
Z uprzeymością odpowiadali na óddawane 
im od ttumow ludu hołdy. 7. 

Osada miasta Soisson wywiesiła biae 
łą choragiew i hołd Królowi złożyła: Mia- 
sto Laon chce się także nie czekając ma 
woysko Królowi poddać. 

ZOrleanu piszą pod d. 19 b.m. ” 
Główna kwatera woyska Fraucuzkiego 
znayduie się ciągle naprzeciwko naszego 
miasta pod Olivet.  Wczoray wiwieczor 
Xże Eckmiinł ( Davanst) rozkazał „przy 
muzyce zatchnąć na mościć biatz” chota- 
giew.,, (Na tym moście rd Lośrze znay- 
duie się posąg Dziewicy Orleatiskiey: y 

Miasto Besanson podało Króływicod 
kilku tysięcy mieszkańcow podpisami ar 
dress. — Diżan oświadczył Królowi swoią 
podległuśc. — Qd Marszałka "SQchetoprzy- 
było tu trzech kommissarzów ' Putłod, 
Curial i Moniford w celu podania się 
Królowi. "Gas sty] | 

Z południowey Francyi! /Jdogoszą co 
następuie:  Margrabia: de Rivietę fest w 
imieniu Króla przez Xcia Angeuletne gu- 


ią RÓ 


„ternatorem 'gmey dywizji mimawany i 


Przybył d. 10 do Marssyłii,« Uzado} on 
na nowo swoią guberniią. "Ł/ówysfixmouih 
(Adm. Pellew ) który dowoli Angielska 
flotą przed Marssyliią i Talontm ;izarę- 
czybwolność handlu dła pie+Wwszego mia- 
sta. W ysadził na lgd"bróń © ammunicyą, 
dla uzbroienia wierdjćh' poddattychIKró- 
lewskich , których w tey gubernii iesi wię- 
ksza Kema, dla oparcia się zlechętnym. 


Angielskie woyska znayduią się” w goto- 


wości pod Jen. Low, ieżehby buntownicy 
chcieli Marssyliią opanować , lecz tego się 
nie trzeba w Gale opa a kiii Bor- 
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deox znaydnie się także Angieiska eskaż 
dra, dla wspierania w tey okolicy usiło- 
wań Xżny Angouleme, ieżeliby tego por 
strżebą było. — Q Marsżałku Brune, który 
mmTulonie i około Tulonu dowodzi, mo- 
swig, iż w krotce podda się Królowi. Za- 
wart iuż nawet rozeym Zz Sardyńczykami. 
“= hyga za wniyściem wovska Atistryac- 
Cogo wywiesit białą PLOLAWENĄ co także 
oR uczyniło, ` å 
70 śosi Doniesione (w przeszłey' naszev pa- 
vazęcie') poddanie się Marszałka Davoust i 
=tiego węyskaw daie powod zpowoedu nie- 
- tkamości dö rozmaitych domysłow. Mowia, 
ią ten Bierszalek okopuie się n> 
bobizagu Loary; "mosty" 
+e Jours;są Częścią rozebrane, częścią mina- 
giomi mysadzone. Część woyska przeszła 
=tsząotwit;pód Cosne za Loarę. Goniec Bró- 
„bołówski został w prawdzie niedawno przeż 
sie Corr wWdysko przepuSzczony, ale iego- pa- 
piery przeyrzano. W takich okoliczno- 
o ściach woyska zprzy mierzone użyć mü- 
w Szą dzielnych przeciw niemu środkow. To 
twłiłeupawna „iż tak korpus nad Loarą, 
| taak też Marszałka Suchet, i rożne zakła- 
"dyst osady wewnatrz kraju coraz bardziey 
«<zamiieyszaią się (przez zbiegowstwo. Ze 


lewy:n 


gle. wzzystkięh stron pisza, iż drogi zapełnio-. 


«ie są żołnierzami pieszemi i konnemi, 
-Bisdktórzy zbronią, końmi i taborami ucie- 
;(ibaim-  Wymigniąią, wiele pułkow znad 


pod Amboise i- 


»rZtLioary,, które-zmpięyszyty się do 150i 220 - 


Ji łudzie,, Woyska zzachodnich departamen- 
rsęatow qciekaią także do domow. Na 100 


'lyżołnierzy rachuia 80 do ġo officerow „lecz : 


ii Fei ugiekaią, kupami do Paryża. Słowem 
siou stoysksp nad koara zmnieyszyć się miała 
+66. Qo: gcigyj części, 

80 grenadyćrow dawney gwardyi po- 
Sali Królowi następującą prożbę:  N. 


X 


Faniel. Okryci ieste"my chwalebremi bli- 
znami. Fray ostatnim ziawięniu się Bo- 
napartego odmowiliśmy. mu naprzod „służ 
by, ale potem daliśmy się uwieść, ca wy- 
znalac; żałujemy naszego błędu. Foprzy- 
sięgamy na nasze blizny, iż chcemy żyć 
i umierać za naszego. Króla, i prosiehy 
olaskę umieszczenia nas w gwąrdyi w. 
K. Mci., ; 

Prag staak tu od woyską Jeh. Reille 


„został przez pomyłkę aresztowany, i przez 


iednę noc zostawał w więzieniu ; zaraz na- 
zaiutrz go.uwolnjono. 

Wczoray trwałą audyeńcyą u Mini- 
stra woiennego aż do godziny 7. Prze- 
szło g'0 oficerow stawiło się uniego po- 
wwiększey części z zą Loary, i przynieśli 
mu pisma poddania się lub białe chorą- 
gwie.iinne znaki posłuszeństwa, 

Pracuia teraz nąd naprawieniem mo- 
stu szkoły woystowey (dawniey Jena 
zwanego ), który w krotce będzie. napra- 
wrony, gdyż tylko ieden łuk i dwa słupy 
byty-nedwerężone. 

Woayska Pruskie, które stały w ogrodzie 
Luxer:burskim, wyszły z Paryża. Nowy 
Pruski korpus przybył do okolic Luwru 
(pod Paryżem.) Wysłano przedniego 20,600 
racyy żywności: Jdzię nad Loąrę, gdzie 
iuż znaydtrie się korpus 'Jenerała Thiele- 
mann. F q 

Naczelny wodz gwardyi marodówey 
Paryzkiey, Hr. Dessole, wydał pod „d. 
19 b. m. rozkaz dzienny,do którego dały po- 
wod zdarzenia w d. r+$.i1g naplacu Tem- 
plu, iakie to: osoby w mundurach gwar. 
dyi Rrólewskiey, spokoyni obywałeje z 
białemi kokardami i znakami Lilii napa- 
stowanemi i lżonemi byli od mnostwa lu- 
dzi, maiacych, u dziurek „guzikowych i 
w ręku czerwene gwożdziki. „Niektórzy 


zgwardyi Królewźsiey byli skaliczonemi, 
a ini załedwó z życiem uszłi. Przybyła 
nakonitc gwardya nafodówa i dała ognia 
ddobuntowiiczey kupy, która tozsypała się 
w prawdzie, alë i zgwardyi zostało kilku 
Judai ranionych. 

Wiele znanych i w znaczeniu dawhiey 
będzycych sob zostało tu części uwięzio- 
nych, częścią kazana im wyiechać. Po- 
między pierwszemi wyśnieniaią len. Dy- 
rektora poczł La Vallette i znaną 2 UCZOŁ 
mych pism kobietę, która ña rzecz byłey 
swoiey uczerm'cy inttygowała. — Carnot, 
Regnault; Boulay i inni żzaproszońemi zo- 
stali, aby korzystające z piękney pory cza- 
su wyiechułi da Szwaycaryi. 

Od i$ b. m. odbywaią się te między 
Xciem Meternichem , Xciem Hardenberg, 
Jen, Hr. Onetsenan, Lordem Castlereagh 
i Hr. Nesselrode naradzenia względem po- 
łożenia Fraacyi. 

Herman Hr. Płatow miał d. :gu Króla 
'Francuzkiego audyeńtyą, 

Mowią, iż cetonki familii Bonaparte- 
go będą iak mastępuie w kraiach Europey- 
skich pod dozorem zosławać: Józef w 
Rossyi, Hieronim w Prussiech, Lucyan 

(w Anglii (4. 12 b. m. przeleżdzałąc przeż 
Turyn, Go Rzymu został? w tamteyszey 
tytadeh' lako więzień osadzony), Lu- 
dwik w Asstryi, Heoriensya , ( Żona Lu- 
dwika) w Szwaycaryi, a Matka z Raz. 
dynatem Fesch w Rzymie, dokąd inż po- 
jechali, Miurat w Anglii. 

Zwpewhiaiz, ŻE Napoleon Bonaparte 
przewieziony skrycie został Q, 2: przez 
Łondyn do zamku $. Jerzego w Śkocyś 
Jmńi przezdiaczają ha mieszkanie dla nie 
go zanek Edinburg lub Tower w Lotdy- 
mie Wszystkie papiery odebrane mu i 
do Patyża odesłaże zostały. Gdy Bone- 
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parte złożył swdią władzę, przybył do 
niego ieden z Matszałkow i powstał prze» 
ciw niemu. On mu źimną krwią odpo- 
wiedział: * Zycie iest iedyną moią wła» 
snością, i to ełcę uratować. ,, Bonaparte 
miał z Roszfort następniący list dó Xcia 
Rejenta Angielsiiego posłać. 

"w, Królewiczewska Mość widziż we 
mnie przyczynę wszystkich partyy, które 
łono Francyi szarpia, i nieprzyiacielskiey 
postawy naywiększych w Europie Mö- 
carstw.  Schodzę z politycznego moiego 
zawodu, i uciekam iak-Temistokles dasŁa- 
xow, do ludu Angielskiego.  Oddaię 
mnie pod opiekę ustaw Augielskich,i błagara. 
W. Królewiczowskiey Mości o tę opiekę, 
iako naypotężnieyszego i oraz naywspa- 
nialszege z moich nieprzyiacioł. 

Napęąltom. n 

Rozporządzenie Królewskie pod d. rg 
b. m. stanowi, iż do roku 18:6 żadne po- 
stapienie, ani mianowanie officerow w 
weysku ñit nastapi. 

200 gwardyi narodowey aresztowało 
Marszaka Soult w Departamencie Lozery 


+ di do Mende zaprowadziło, gdzie iest aż 


do dalszych rozkazow rządu strzeżony. 
( Już uwolniony został. jJ 
Ż Modydara d. 4 Lipca. 

Tuteysza kommissya rządowa wyda- 
ła onegday Obwieszczenie, iż gdy pod po- 
gorem hiedostatku chleba wszczęły Się roze 
ruchy, wszelkie dalsze nadwerężenie spó- 
koyności jak naysurowiey będzie ukarane, 
a sprawcy iego, wmiarę okoliczności, 
maig bydź oddani pod sąd nadzwyczayney 
kommissyj. 

w dyskiem |Bonapartego. w zpołudnio- 
wey Francyi, którego liczba coraz bpr- 
dziey się zmnieysza, dowodzi Marszałek 
Brune. s, 


KATE 
A ZER 


4 


r 
U 


"Z KRAKOWA DNIA 3. LISTOPADA 1815 ROR WE SZRODBĘ. 


ry. 


2 Warszawy diey Pazdziernika. 

Go (W IMIENIU NAYIASNIEYSZEGO 
ĄLEZANDRA | 
CESARZA WSZECH ROSSYY, KROLA 
POLSKIEGO, Kc. sc Kc. 

Rząd tymczasowy Królefiwa Polskiego, 

+ Na przedstawienie Prezesa Wydziału 
Sprawiedliwości, po wysłuchaniu zdania 
Kady Stanu, stanowi co następne : 

Art. 1. Jujlitium , postanowione De- 


kretem Królewskim dnia: 15 Stycznia roku * 


:813 wydanym, ustale, z dniem twym 
Listoda tr. b. 

- Att. z. Nie będzie jednak: wilnó 0- 
szkiwać fe maiątku pod konkurs. nipp- 
danym zapłacenia. kapitałow „ przed Dekte>4 
tem Królewskim jujflittum stanowiącym zas“ 
ciagńionych , i bezpieczeństwo hipoteczne 
maiacych, aż do przyszłey uchwały Rzą- 
du tymczasow ego „:którą w krótce po wy- 
słuchaniu <dania Rady Stanu Rząd ogłosi, 
— Działo się w W. arszawie na Posiedzenia, 
dnia 23 Pazdziernika 181 5. 

“Podpisano ) Eańskoj. — A. nE ENN: 
ski. — Wawrzecki — X, X. Lubecki > Re- 


ferendarz Stanu, glowny dekretarz Rzęgja, 


J 
” 


z > masy I 


TE Sadlar — Nró 1533. 


Za. zgodność świądęzę. 
< Zacharkiewicz Rejent S. N: J 


Kząd tymczasowy Króledqwa Polskiego , 
uchwałami swemi z dnia. 9 i 10 Peż-' 
dziernika r. b. raczył mianować. © 

JWW. Wożnickiego Michała y 
W yczechowskiego Aaton:)Referendarzy : 
Skarżyńskiego Tadeusza ) 
llnickiego Wincentego J Sędziow Ap- 
„W olickiego Jana )peliacyynych 
— 'Bieńkowskiego Antoniego ) t 
Sędzią mi. „w Sądzie Naywyższey „hź 
stancyj; zas W W. Osińskiego, Landy ika Pin 
sarza byłego Sada Kassacyynego, Rzem*. 
połuskiegł Antoniego Pisarza Sądu Appel- 
lacyynego , Pisarzami, a W. Zacharkiewie 
cza Józefa Rejentem tegoż Sądu Naywyż- 
szey lnstancy1, 
Orgąpizącya: wewnętrzna  Naywy Łszey Så- 
„dowey Injtancyi. 
w. Ti tdiu Nayiatnieyszego 
ALEXANDRA b, 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
Sc dc. Be. 
* Sąd Naywyższey lnstańcyi Królestwa 


wi 


Polskiego, 
W celu wykonania artykułu 31 Uchwa- 
ły Rządu z dnia 21 Września r. b. stąnowi 


co następuje: a 4 
$. 1. Mieysce posiedzeń Sadu Nay- 
wyższego będzie w pałacu Rządowym Kra- 
sińskich zwanym, w Mieście stółecznem 
W arszawie. „sł 
$ 2. W dzień installacyi Sądu Nay- 
wyższego, zgromadzeni Senatorowie wy 
rokiem Cesarza i Króla w dniu 20 Maia, 
tudzież Sędziowie (Uchwaią $ządu w dniu 
10 Wrzesnia r, b. Pisarze i Rejent do Są- 
du naywyższey Instancyi mianowani, wy- 
konaią przysięgę na roty im przepisane ;— 
poźnity przybyli wykonają takowa przy 
rozpoczęciu obowiazkow w tymże Sadzie. 
$. 3. Posiedzenia zaczynać się będa. z 
uderzeniem } godziny. Iotey przed  polfu- 
dniem, itrwać maia do godziny [egiey po 
południu, ja Członki Sądu obowiazanemi 
sa trzymać się ścisle godzin, na posiedze- 
nia sadowe przeznaczonych. 
$. 4. Sessye sądowę odbywać się bę” 
dą codziennie „wyiąwszy „Niedziele, swig- 
ta, uroczystosci „narodowe i „ferye, a w 
dzień pigtkowv roztrząsane będa rekurso-. 
we pisma względem ich przyjęcia lab od- 
yznucenia. 
$. 5. Zadnemu z Sędziow, bez wyra- - 
żŻnego zezwolenia Izby, oddalić. się nie 
będzie wolno z mieysca urzędowania. Sę- 
dzia referuiący, oddalaiąc się za zezwole- 
niem Izby zapisanem w protokole z powo- 
du, jnteressow własnych, powinien za przy- 
byćiem swoiem ońrobić referaty w pro- 
porcvi, iaka wypadnie dla zrównania pra 
z Sędziami nieoddalaiącemi się. < iag 
$.-6. Będa założone i ytrzymywanę, 
podług ułożoney w Sądzie formy, dwa 
główne rejestra spraw. 4 
Jeden, w który: w pisane będą nekur- < 
sowe pisma względem ioh przylecia, lų% 
odrzucenia ; A h 
Drugi obeymować będzie sprawy w 
instrukcyi skończone, i da wygoiowania 
rapnostu nz publiczne posiedzenie przy ga” - 
towane. EA r. "TE 
` Obydwa dzielić się będą na: 
a) Justycyyny. : 
b; Ordvynaryyny. =, 
dla których w miarę ilości spraw. Sąd do 


14. 
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‘gdy niewyłączony Sędzia 


|- jącey: 
- jipsttukcyi ; lęcz -Mfecenasi winni bedą sto- 


s.dzenia pewne dni w tygodniu wyznaczać 
będzie. y > ; 
7+: Losowanie spraw -orypnizący4 
Rządowa w artykule 15 makązane , dziać 
się będzie w następulacym sposobie: g, 
Pisarz złożywszy Prezydującemu re- 
jestra, W powyższym artykule wyzzcze- 
gólmione , zapisze Numer każdąy «sprawy 
na osobrey. kafice, wtożywakąrtki w wa- 
zon przed „Frezydniącym sipiacy , który 
zmieszasyszy ie, wezwie Sędziow. ręferu- 
iacych w porządku nominacyi do rozehra- 
nia Numerow w rowney ilości;ieżeliby licz- 
ba Xumerow była niewyrownywaiącą. li» 
czbie referuiących Sędziow;' w takim .ra- 
zie ostatnie“ z rejestru numera w.cale do 
losowania niewchodzą, lecz do następnego 
losowania, wraz z nowa przybyłem, Pre- 
zyduiacemu podane będa. =a How 
. 8. W przypadku, przewidzianym w 
artykule stym, Sędzia powracaiący: nav- 
pierwszy powinien wyciągać hoseut spra- 
wy, tak jednak, aby ie zwolna i.częścia- 
mi odrabiał. wą 
$. 9. Sędzia wvciągnawszv losemspra- 
wę, którą fuż w niższey -Instancvi sadził, 
ażeby w.niev.nie referowałś4-poutotzy lo - 
sowanie. Ażeby: żaś „pie sadził.sprAWj=y 
relerowąć« bg- 
dzie, tenże referuizcy ogtrzeże ga wcześnie. 
„$. wo. Będzie sporządzona księga w 
celu zapisywania Refeżentaw tesem sprawy 
odbieraiących, podług ułożoney* w sądzie 
formy, z którev to księgi Prezydniacy po- 
rządkiem Numerow wzywać będzie -Refe- 
rebigw dyzłożenia referatom .Takowa 
księga. 1 referaty : zapieczętowąnę, będa 
po Size Prez ydujacego, PAAPA Z 
powinny dla stron i Mecenasow.: Pisarz 
zagbawa,; wszelką „astróżność, ahy przy 
roznoszeniu: i zwracaniu aktów., lub w 
ińny sposób, sekret odkrytym nie został. 
$. Tr. Każdy referuiacy obowiażanym 
iest, rozdane mu do Tefgratu sprawy, w 
których idzie Q przyjęcie lub odrzucenie re- 
kyrsu, Od piątku do piatku wygotować, i 
w takim porządku Oddać ie zapieczętowa”. 
ne Prezyduiaeemuę w'iakim ie wdebrał ' ` 
E 47 Rrzy decyzyi rekurs przyymu» 
„Nie będzie:wyznaczory termin da 


sowiać sję: dó drtykołu r2 Organizacvi d . 
21 Wrzesnia 1815. + W czasie instrukcyi 
uie będą przyilęte żadne pisma, tyczące się 
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przedłużenia terminu, bądź] iakich innych 
zwłok, lub watpliwosci. Aeir gy 

. 13. Po ukońęzenwiu instrukcyi, za- 

* pisze Pisarz sprawę do rejestru przyzwoi- 


tego, porządkiem prezentaty ostdtdiego pi- 


sma do insirirtcyi pòdajego. a 
""Y. r4. Kazdy Sędzia w odebrane% do 
` refóratn Spfawie , do ostatecznego rozsa- 
dzenia przygotówaney , obowiązaBym iest 
co tydzień przynaymniey leden wygoto- 
wać referat, wtym porządku , wiakim go 
odebrał.  * p” ę 12 
$. 15. Po wygotowaniu takowego ree 
feratu, żapisze Pisatz sprawę na wokandę 
podług-porządku numerow pomiędzy od- 
danemi referatami. > 
$:*16 Wszystkie czynności Sądu nay- 
wyższego dziać się będą w imieniu Nayia- 
iaśnieyszego Alexandra 1. Cesarza Wszech 
Rossy y, firóla Polskiego. 
$. 17. Głosowanie zaczynać się będzie 
-gdołu, podług nominacyi, ą w pdwszech- 
ności: iak nayściśłeysży sekret Izby za- 
chow anymm będzię. 

. 18. Wyroki zawierać będą datę przy» 
tommośći sądzących Członkow , kompary- 
cyx stom, krotko wyrażoną konkluzyą żą- 
dań'ich, Consideranda Sądu, decyzyą i 
klauzulę exekucyyną — a wywody obroń- 
cow będą przez Pisarza parafowane, pro- 
dukcya ich wsądzie zaświadczona, i w ar- 
<chrwum Sądu zachowane, których odpi- 
sy, czyli extrakty, na żądanie stron Re- 
jent wydawać będzie. | 

$. 19. Pieczęć Sądu będzie Herb Kró- 
lestwa Polskiego, z napisem Sąd Naywyż- 
* szey Instancyi Królestwa Polskiego. 

„20. Prezyduiący iest mianowany 
Dekretem Nayjaś. Cesarza i Króla, a pod 
niebytność Jego, zastępuie go Senator pier- 
wszy z porządku. — Do prezyduiącego na- 
leży nakazywanie przywołania stron i u- 
stępu, i utrzymanie wszelkiego na posie- 
dzeniach porządku. 

„21. Po ogłoszeniu ustępu, nikt do 
Izby sądodłey weyść nie może, chyba przez 
Sąd wezwany. 

$. 22. W czasie ustępu Sąd otwiera 
maradzenie się nad sprawa; w którey gdy- 
„by uie było iednomyślności żdań, na ten- 
czas Prezydułący ułażypropczyCyą;a gdy- 
by j na tę nie było zgody, i członek Sądu 
drugą podawał, w takim razie poydzię Ra: 


przod Turnus między propozycyami, a ta, 
która z większeści przyiętą izostanie, do 
zbierania wotow służyć będzie. 

$. 23. Preżyduiący wezwie iednego z 
Senatorow , piebiorących referatow do u- 
trzymania seniencyonarza. 

$. 24, Członki Sądu od styon sprawy. 
w Sądzie naywyższym maiących, żadnych 
wizyt przyymować nie będą. 

$. 25: Gdy w skutku artykułu 17 U- 
stawy w duiu 21 Września r. b. nigdy wię- 
cey nad czierech Sędziow dodanych, to 
iest trzech wotuiących, a ieden referuiący, 
na posiedzeniach šadu przytomnych bydź 
nie może ; przeto każdy z referuiących Sę- 
dziow, w każdym tygodniu mieć będzie 
dwa dni wolne 'dłą przygotowania refera- 
tow ; rowności tey wolnego czasu Prezy- 
duiący przestrzegać będzie. 

. 26. Pisarze są pod bezpośrednim 
Prezyduiącego dozorem; na posiedzeniach 
sądowych trzymać będą pióro z kolei; ten 
z nich; który w iakiey sprawie pióro trzy- 
mał, w teyże sprawie wydawać będzie 
extrakty. 

$. 27. Faxa od Extraktow stanowi 
się następuiąca : 

Od Extraktu decyzyi rekurs do instru- 


kcyi przyy morący, procz stępla - 1 zł. 
Za kopialiia teyże => = 
Od Extraktu decyzyi rekurs odrzuca- 


iacey , tudzież od extraktu wyroku na pu- 
bliczney audyencyi zapadłego, procz stę« 
plaj, pó zł. 4. 

Za kopialiia tychże po zł. 1 od avkusza. 

$. 28. Pisarze utrzymywać będą ko» 
piystow z dozwolonych im tax w artyku- 
le poprzedzającym, a zatem kopiystow od 
Rządu płatnych mieć nie będą. i 

$. 39. Dozor nad Biblioteką naczel- 
ną powierzy się przez Sąd iednemu z Sę- 
dziow z pomocą, iaką sobie z officyali. 
stow Sądu przybierze. 

$.g0. W iedney sprawie z obudwęch 
stron'ma bydż, tylko po iednym Meceną. 
sie. . 
- 31. Mecenasi w swvich obrończych 
pismach zaczynać maią od sprawy , czyli 
od istotnych faktow; nie powinni zmie- 
miać, lub inaczey wystawiać tychże fak- 
tow, iak w instancyi , od którey odwoła- 
nie nastąpiło , przedstawione były; wy- 
strzegąć się powinni p Ce 20 czasu pfzez 
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W 
zozwlekłość indukt, Gzcze i obce sprawie 
exageracyć ; przymowa słowna „nie ma 
mieysca. 

$. 32. Winni są Mecenasi dokładne 
summaryusze dokumentow, z wyrażeniem 
ich treści w porządku chronolęzicznym , 
składać przed induktą w tylu exemplarzach, 
ile iest człankow sądu sprawę sądzących. 

$.-33- Mecenasi, którzyby nie znay- 
"dowali się na sessyach, kiedy ich sprawy 
przypadają, nie wezwawszy zastępcy. Z 
grona Mecenasow, luo gdyby, dopuścili się 
nadużycia w wymaganiu zbytecznego ho- 
noraryum ; wreszcie, gdyby zawodzdli, uf- 
uość stron przez zaniedbanie obrony, w 
owczas w miarę ważności przewinienia 
przez Sąd napomnieni, karą pieniężną u- 
karanemi, w pełnieniu obowiązkow za* 
wieszonemi , a nawet po zawieszeniu, 
Rządowi do wymazania z listy Mecena- 
sow podanemi będą. 

Urządzenia przemiżaiące. —- ć 
$.g4. W zamiarze przeprowadzenia 
spraw nieukończonych po sądzie kassacyy- 
nym pozostałych i nowo przybyłych do 
' kolei nowego porządku, stanowią się na- 
stępuiące przepisy : 

a. Jeszcze przed installacyą Sądu, 
Rejent kancellaryi przedstawi sądowi wszy- 
stkie akta, nieukatczonych spraw kassacyy- 
nych, na posiedzeniu członkow obecnych, 
przez Prezyduiącego wezwać się mianych, 
dla rozdzielenia ich pomiędzy referentow. 
15. Beferenci znałazłszy akta, gdzie 
rękurs przez Frokuratora kassacyynego na 
zzdosyć uczynienie prawu założonym z0- 
stał, zaproponuią Sądowi decyzyą repo- 
nowania akt, i zwrocenia stronom doku- 
mentow, któreby się przy rekursie znay- 
dować mogły. 

c. Gdzie zaś rekursa przez Prokura- 
tora Appellacyynego , lub Trybunalskiego, 
jako stronę pryncypalną.założonemi zosta- 
ły, Referent zaproponuie Sądowi decyzyą 
wyznaczenia z urzędu Mecenasa dla tey 
strony, którey imieniem Prokurator stą- 
wał. 

d. W sprawach niepodległych Fut. 
Ho, a przed Jajflitiam przyiętych do instru- 
keyi termina do kontynuacyi instrukcyi 
przepisane zaczną się od d. 3 Listopada 
T. b, Wyrok iednak zaoczny, 2 powodu 
uchy bionych wow Czas termihQW , miey- 


i fOQ 


Y 

sca nie ina , wszakże w iakowey sprawie- 
ozwy.nowe wydać należy. 

sP Kog w sprawach  pssdczas -ffafiitrtem 

„do iqstrukcyl przyiętych, w których „dla 
niebytnóści Sądu kassacyynegu termiti do 
ukończenia instrukcyj nie był wyznacz 
ny, zagzną, się termina iustrukcyi wedle 
arty kułow 14 I 13 organizacyi d.d. zrya 
Września r. b. Qd d. 3 Listopada r. b. 

PY Fo wyłączeniu tedy «powyższych 
spraw i wydaniu decyzyy, iakie z.porzad- 
ku wypadają, ña posiedzenim przed instal - 
lacyą odbyć się mianem, nakaże Sąd po- 
zostałe sprawy, wpisać do,właściwych -ce- 
jestrtow. 

W Wzarszawie.d, 19 Października 1815. 

, Rota. przys tgt dla Senatorow, wyro- 
kiem Cesarskim z dnia 20 Maia 1815 rołw 
Członkami Sądu Naymyższey Iestancyi mia- 
nowanych, i 

Ja N.N. przysięgam Panu Bogu Wszech- 
mogącemu w, Troycy Swiętey. 1edyneinu, 
iako w sądzeniu wszelkich spraw do Sg- 
du Naywyższey [nstancyi.przychodzacych, 
żadnemi względami, przylaźnią lub miena- 
wiścią, podarunkiem., obietnica uwieść się 
na stronę bogata lub ubogą z żadnega wzglę- 
du nie dam; iako. podług Boga, prawa i 
sumienia sprawiedliwie sądzić, i wszelkie 
obowiązki „do urzędu mega przywiązane 
wypełniać będę, i sekretu lzby dochowam. 
Tak mi Panie Boże dopomoż i niewinna 
Męka Syna Jego w Troycy Swiętey iedy- 
nego. ; 

> Rota przysięgi dla Sedziow Sądu Nay- 
wyższey lnjkancyż, Uchwałą tymczasowego 
Rządu z dnia 10 Października vg15 r. mia- 
nowanych. 

Ja N.N. przysięgam Panu Bogu Wszech- 
mogącemu w. Troycy Swiętey iedynemu, 
iako będąc mianowanym Sędzią naywyż- 
szey Instancyi , w sadzeniu spraw do tego 
Sądu przychodzących żadnemi względami 
rzylaźnią lub nienawiścią, podarunkiem 
ub obietnicą uwieść się na stronę bogatą 
lub ubogą z Żadnego względu nie dam ; ia- 
ko podług Rogą, prawa i sumienia spra- 
wiedliwie sądzić, i wszelkie obowiązki do 
urzęda mego preywiącane, wypełniać bę- 
dę, i sekrgiusdeby dachowam. "Tak mi 

„Panie Bożę,dopdmoż, i niewinna Męka Syv- 
na, Jego,w Troycy. Sw iętęy iedynego 

„Kota przystęzś dla Pisarzow przy Są: 


"dzie nayiwyt: oy 'Inftancyt. Gihwałą t, m- 
tżasnwego R. qaw Królejlwa Pólsktego w dniu 
10 Poźdz'ernika1$!5 mtanowawych, : 

Ja N.N. przysięgam Panu Bogu Wszech- 

mogącemu w Iroycy Swiętey łedynemu, 

“iako wszelkie Obowiązki. do powołania Pi- 

sarza Sądu naywyższsy Instancyi grży- 

wiązane , podług Boga, prawa i sumienia 
dopełniać będę; żadnemi względami, przy- 
iaźnią nienawiścią, podarunkiem lub obie- 
tnicą. uwieść się nie dam, ma sitonę boga- 
tą lub ubogą żadnegp względu- mięć nie 
będę, a co mi przez wyrok sądowy wska- 
zanem zostanie, to wszystko w układaniu 

Dekretow wiernie wyrażę, oraz wyrazow 

wątpliwych, oboiętność stanowić i moga- 

cych, unikać będę; opłat za exuakty nad 
przepis od stron wymagać nie będę. i se- 
kretu [zby dochówam. — Fak mi Panie 

Boże dopomoż i niewinną Męka Syna Je- 

go w froycy Swiętey iedvnego. 

Rota przysięgi dla Rejenta przy Są- 
ideie nóvwyższey Injtancyt, Uchwaią tym- 
czasowego Rząda Krolefiwa Połskiego w d. 

1Paź sziernika mianpwanego. _ 

Ja N. X. przysięgam Panu Bogu Wszech- 
"mmogącemu w !'froycy Swięiey iedynemu, 
iako wszelkie obowiązki ido puwołania 
Rejenta Sądu naywyższey Instancyi przys 
wiązane, według Boga, prawa i sumienią 
dopetdaiać będę ; żadnemi względami, przy- 
iążnią, nienawiścią, podarunkiem lub obie- 


tnicą uwieść się nie dam, na stronę boga- : 


tą lub ubogą żadnego względu imieć nie 
będę, a co mi przez wyrok sądowy wska- 
zanem zostanie, to wszystko w układaniu 
bekretow wiernie wyrażę, oraz wyrazow 
wątpliwych, oboiętność stanowić, mogą- 
cych, unikać będę, opłat za extrakty nad 
przepis od stron wymagać nie będę, obo- 
wiązkow w utrzymywaniu archiwum ści- 
śle. dopełnię, i sekretu. Izby dochowam. 
Tak mi Panie Boże dopomoż., i niewinna 
Męka Syna Jego w Troycy Świętey iedy- 
nego. 

Rota przysięgi dla Mecenasow przy 
Sądzie naywyższey Inflancyt. 

Ja N.N. przysięgam Panu Bogi Wszech, 
mogącemu w Troycy Swiętey iedynemu, 
jako wszelkie obowiązki do pówołąnia Me- 
cenasa Sądu naywyższey lnstancyl przy- 
wiązane, podług Boga. prawa i sumienia 
flopełniać będę; każdey stronie do mnie u- 
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daizcey się rzetelne zdanie o sprawie þa- 
dług sumienia i prawa oświadczę ; nieod- 
mowię mey: usługi stronie ubogiey „ani się 
wymowię gd rady i usługi, nie malącżad- 
ney prawney przyczyny; w obronie moiey 
dążyć będę iedynie do wyiaśnienia praw- 
dy, strony do zgody nakłaniać,. od mpo- 
żenia i przedłużenia processow wszelk.emi 
siłami odwracać będę; nadmiernego hcho- 
rarium od stron żądać i wymuszać nie bę- 
dę; w ogólności zaś, wszelkiego starapia 
dołożę, ażeby przyczynić się do uzyska- 
nia sprawiedliwości i dopełnienia prawa. 
Tak mi Panie Boże dopomoż w Troycy 


"Świętey iedyny i niewinua Meka Syna Je- 


go iedynego: Alp, 

Podaiąc Sąd Naywyższey [Instancyt 
powyższą Organizacyą wewnętrzną Wy- 
działu sadowniczego do publiczney wiado- 


"mości, obwieszcza przytem, iż Organizas, 


cyą Wydziału korrespondencyi, karności, 
iw ogóle całcy Administracyi sądowni- 
ctwa w poźnieyszym czasie ogłoszoną bę- 
dzie.» Z przepisow bowiem obecnego Era- 
wa i Dekretow Królewskich wypływalą 
stosunki tego (Wydziału z Rządem, 2 wta- 
dzami zagranicznemi, z W ydziałami we- 
wnętrznym i skarbowym i innemi, stosun- 
ki z Magisiraturami sadowniczemi, wre- 
szcie stosunki z mieszkańcami krain , któ- 
rych Oznaczenie nadał przechodzi władzę 
Sadu i obręby Organizacyi wewnętrzney. 
— Dopoki więc Rzad w tey materyi nie 
postanowi woli swey, Wydział Sprawie- 
dliwosci iak dotąd będzie pełnił at'ryku- 
cye, dawniey do Ministeryum Sprawie- 
dliwości należące. 
W Warszawie d. zo Pazdz. 1815 r. 
Wawrzechi. 
Zachorkiewicz, Rejent. 


Z Berlina d.24 Października. 

W niedzielę d. 22 b. m. z wysokiega 
rozkazu, za zapowiedzeniem dnia poprze- 
dzaiącego dzwonieniem po wszystkich ks- 
šciołach , Obchodzona tu była rocznica bi- 
twy pod Lipskiem, tudziez zaczęcia no- 
węgo wieku od wstąpienia na tron Pruski 
wysokiey ynastyi Domu Hotenzolićra 
kościelnem nabożeństwem i odśpiewaniem 


“X 
Te Deum, . Z rozkażu J. K. Mci zgroma- 
dziły się wszystkie tu stoiące woyska na 
placu pod Lipkami, rózciągaiąc się aż na 
gościniec Charlotenburski. “N, Król piży- 
był z liczaym orszakiem z Charlotenbur- 
ga, pówitańy był od całego woyska rado- 
shemi okrzykami, odprawił z niemi po- 
pis, a ,przybywszy przed Zamek, ;kazał 
im około siebie przeciągnąć, potem uszy- 
kować się znowu w ogrodzie, gdzie pod 
gołem Niebem wystawiony był ołtarz. W 
czasie gdy J. K. Mość z swoim orszakiem, 
wszystkiemi Xiążętami i Kiężniczkami swo- 
iego domu, Dworem, woyskowemi i cy- 
wilnemi władzami, zagranicznemi posła- 
mi znaydował się na nabożeństwie w 
Dworskim i katedralnym kościele, odpra- 
wione także u ołtarza w ogrodzie dła woy- 
ska nabożeństwo zostało. Przy wystrza- 
łach z dział i ręczney broni odspiewane 
zostało Te Deum w kaledralnym kościele. 
Po skończoney służbie Bożey powrocił J. 
H. Mość do swoiego pałacu, potem do 
Charlotenburga, a woyska rozeszły się na 
kwatery. 
W wieczor 'po godzinie 6 dnia tegoż 
przybyli tu WW. Xiążęta Rossyyscy Mi- 
kołay i Michał z swoiemi orszakami, i 
wysiedli do przygotowanych dła siebie w 
zamku Królewskim pokoiow Fryderyka 
2go , gdzie zastali do usług swoich szam- 
belanow i officerow. O godzinie 7 odwie- 
dzili Królewiczowie Jchmość Następca tro- 
nu i imi WW. Xiążęta Jchmość i iedli 
razem z niemi wieczerza., Wczoray rano, 
gdy WW. Xiążęta Jchmość wybierali się 
do odwiedzenia J. K. Mci w Charloten- 
burgu, zostali od J. K. Mci z naywiększą 
przyiemnością uprzedzonemi, Po odwie- 
dzeniu w Berlinie Xiążąt i Xiężniczek Do- 
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mu Królewskiego, udali się WW. Xiążęta 
lchmość da Charlotenburga, iedli .7.J.K. 
Mcią obiad, a w wieczor zaszczycili obe- 
cnością swgią teatu. 

W. tey chwili przybył, tu, N. APETA 
Wszech Rossyy i Król Polski.. bsa 

Z Wiċdnia'd. z5 Października. O. x, 

O podrožy-; i przyby cius, Nayiasħiey- 
szego i Nayłaskawszegu naszego Cesarza 1 
Pana ‘do’ Tyrolskićh iego kraiow, „nadeszły 
tu następuiące doniesienia : 

Z Bregenz: w Foralbeecgu d. 14 Pać- 
dziernika: ** Dziś o godzinie 16 z raną 
przybył tu N. Cesarz i Król nasz'w do- 
brem zdrowiu przy radości niedeopisania 
wszystkich mieszkańcow. ` My Foralber» 
ganie uszczęśliwieni nakaniec zostaliśmy 
dawno upraguionem szczęściem oglądania 
u siebie naylepszego naszego Monarchy : 
dzień ten wiecznie pamiętny w sercach ną- 
szych, świetnieć będzie w dzieiach na 
szey oyczyzny, iako dzień radości, „+, 

Z Snspruka w Tyrolu: ” Dowiądu- 
iemy się, iż J. ©. Mość N. nasz Cesarz 
zabawił d. 15 b. m. przy naywięksący. ra” 
dości mieszkańcow w Bregenz. Nazaiutrz 
miał J. C. Mość udać się do Feldkirku i 
tam mocować. :D. 19 przybędzię. da Blu- 
denz, a d. 18 do Landeck. Wszędzie wi. 
dzieć się daie nąywiększa radość z-przya. 
bycia J. €. Mci „Przychyjni Tyrolczyko- 
wie zbiegaią się z całey okolicy, z pęwia- 
tow Ried, Nanders i Glurns Arlsberg, dla 
złożenia ukocnanemu swoiemu  Monarsze 
nołdu serdecźney miłości, przywiązapia i 
poświęcenia się, Sądząc po duchu, który 
każdego 'Tyrolezyka ożywia, zapewnić 
móżemy, iż N. Cesarz w całey drodze 
znaydzie iako nayukochańszy i poważany 
Qytięc kochaiące go i przychylne dzieci, 


A e tai 
co będzie dla Niego rozrzewniaiącyjn wi» 
dokiem. Fo ; s 

Podług pożątęyszych deniesień: pray- 
był N. Cesarz d: 20 o godzinie 3 2.połud- 
nia do Jnspruka „Mge przyięcie,lego były 
naysłosownięysze poczynione .przygota- 
wania: fa wszystkich okolicznych 'wzgo- 
czach' dał się słyszeć huk dział, i wszyst- 


kich kościołógę odgłos dzwonąw, którym © 


towarzyszyła nayżywszą radaść wiernych 
Tyrolczykow. | : 

N. Cesatzowa spodziewana tam była 
d. 23 Faździętnika. 

„Z Paryża d. 14 Fuździęrnika, 

Obie izby ódbywaią.od d: $ swoie po- 
siedzenia. Izba parow uchwaliła dnia tego 
pod prezydencyą kanclerza adress,do Kró- 
Ig, Który ma bydź przez zo członkow I. 
K. Mét oddany." D. t2 trudoiła się urzą- 
dzeniem 6 kommissyy.,-z których się skła 
da „i pręzesami ich mianowała: Man ieur, 
brata Królewskiego, Biskupa Szalonu, 
Xcia Orleanu, Xcia Berry, Xcią Angou- 
leme, Xcia Coigny, a sekretarzami: PP. 
Pastoret, Deseze, Chateaubriand'i Choi. 
seul - Sainville. 

Fo zprowadzeniu obiorow pod prezy- 
dency ndystarszego z członkow naypier- 
wszem zatrudnieniem było iżby daputo* 


wanych , obrać kandydatów podać się Kró+ 


łowi maiących na preżydenta, P. Lainé 
miał naywięcey gtasow , bo gzó, po um 
Xże de a Tremouille, PP: Grosbois, Chil- 
land'i Clermont. Botychgzasowy Prezy- 
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den gestatnich nie przyiął tego urzędu, 
D. 15 został nowy prezydent zaprowadzo- 
ny i miał mowę, która iest drukowana. 
Na pierwszym posiedzeniu parow, któ. 
rych liczba do 184 wynosi, znaydowali 
się.wszyscy Klażęta Królewscy i njesie- 
dzieli na przeznaczonych dla siebie miey- 
scach, ale na zwyczaynych ławkach parow. 

zby zatrudnię się naprzod, iak mo- 
wią, dwiema głownemi przedmiotami 1) 
Oddaleniem 10 do 12 członkow , które za- 
siadałe w izbach Bonapartego; 2) Rozło- 
żeniem znacznieyszcy części kontrybucyi 
na tych, których nazywaią wielkiemi grze- 
snikami, i którzy pod panowaniem Bona- 
partego niezmiernie się zbogacili.  liecz 
staie im nazawadzie akt konstytucyi Bró- 
lewskiey, który zabrania wszelkiey konf: 
skaty. Miał żeby zaraz na wstępie bydź 
obalony? Trzecie pytanie tyczyć się bę- 
dzie wolności druku; zdaie się, iż wszy- 
stko będzie mogło bydź drukowane, ale 
po wydrukowaniu surowey podlegać bę- 
dzię odpowiedzialności. 

Opozycya zdaie się tworzyć pod czło- 
wiekiem, który ma wielu. za sobą ; iest to 
stały , nieprzywięzuiący się do żadney stro- 
, ny, bogaty i nieuległy Margrabia Le 
, Voyer d'Argenson. Dotąd nie liczy iak ao 
ale samych szanownych członkow. Oin- 
ney opozycyi, to iest strennikow prze- 
szłego rzadu, chęciaż chciałaby znowu 
głowę podnieść, nie tu niesłychać, 

Wielki Pieczętarz, Minister sprawie- 
dliwości,Hr. .Bąrbć - Marbois, zaprowadził, 


dent Weteran P. Cochard podał Królowi 
tę jistę. Król przeęzytał ia zuwagąj n- d. 40 b. m. sąd Królewski. Hz. 
końtentowaniem, i rozkazał izbie. oświad»,. Wiary godne listy z Korsyki, «łono-- 
czyć, iż nięprzyiemnieyszego dla, niego iak „ szą, iż Miurat schwytany został,  Udai on : 
wybor P. Lainé, którego prezydentem „się 2,150 zbroynemi ludźmi z Vescoyato ; 
mianuie. Potem przystąpiła izbą do'obra-- przez tCervione do Ghisoni w zbuntowa- » 


nia 4 wiceprezydentow i 4 sekretarzow. le- mym powiecie Fiumorda, do Jenerała Ot- 


X 

tavi, który go miał wydać. + 
'Woyska Austryackie są w zupełnem 
poruszeniu , iednak nie w kieruńku'ku gra- 
1 ;eom. W Lyonie pozostać 
2 do g000 Austryakow. : 
Woyska Pruskie w Normandyi są tak- 
Że w wielkiem poruszeniu. Osada z Caen 
idzie do Łisieux, osada z ostatniego miey- 
sca do Evreux, 


mna osadą 


a woyska ztamtąd de 
Paryża. Angliey osadza,” iak mowią, ù Nor- 
mandyą. Marszałek Xże Blücher przenosi 
głowną swoią kwaterę do Compiegne: 
Trzeci korpus Pruski opuści Paryż mię- 
dáy 15 i 17 b. m. Jenerał Hr. Gneisenau 
miąnowany iest gubernatorem prowincyy 
ł ruskich n: lewym brzegu Renu i mieszkać 
będzie w Akwisgranie. Jenerał Zielhen do- 
wodzić będzie na iego mieyscu pozosta" 
lemi we Francyi 30,000 Prussaksami. W 
Paryżu Anglicy zluzować mała Prussa- 
kaw. 

Monsieur, brat 
dziawszy 


Królewski, 
się, iż Hr. Vaublanc, minister 
spraw wewnętrznych, przyzwyczaiony iest 
przeieżdzać się codziennie koano, posłał 
mu zaraz iednego z swoich wierzchowych 
koni z grzecznym biletem, w którym na 
końcu wyraził: * Koń, który W Panu po- 
selam, niosł mnie przy moim do Paryża 
w.ieżdzie. Wybrałem go w tem przeko- 
maniu dla W Pana piż wszystkim, których 
nosi, szczęścić się będzie. ,, 

Jen. ilessoles, były dowodca gwardyi 
Paryzkiey wyieźdza do dóbr swoich. 

Oba Merlinowie z Douay i Tionwillu) 
Garnier i Fouché, 4 członki były konwen- 
cyi bawią razem w Bruxelli, iak słychać 
pod dozorem, 

Józef Bonaparte miał aktualnie udać 
się do Ameryki. Zona iego i dzieci :ba- 
wiątu u Następczyny Szwedzkiey, która 


, 
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dowie- 
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Wu 
iest pierwszey siostrą. 

Przed niejakim dżaserh, nim Xże Tal- 
lepia oddalił się z ministerium, pytał 
go się Król: ” Jakże 'WFan aipat się 
przy rożnego gatunku rządach utrzymać" 
zawsze”Ńą ministrdwstwie? ; p — Ma tego" 
N. Panie, odpowiedział, iż tym, którzy 
mnie oddatiii , zrządziłem nieszczęście. ,, 

Nie tylko muzeum, ale i botaniczny - 
ogrud, zbiory ' istoryi Naturalney , gabie 
net mineralogii, Kośsełwatorium kunsztów 
i rzemiosł ogołocone są z tego wszystkie: 
go, co dawnieyszemi czasy z rożnych kra- 
iow sobie przywłaszczyły. D 6 b m. 
znaydowało się już tvlko w muzeum 287 
obrazow. "Z biblioteki Królewskiey zabra- 
no iuż 100? obcych r.kopism. P. Denon, 
dyrektor muzeum, złoży! swoy urząd, 

Fouché (Xże Otranto) nie jedzie na 
posła do Drezna. Nowy Minister policyi, 
iego następca, P. Cazes, był dawniey sekre- . 
tarzem ù Ludwika Bonaparte i iego matki. 

Oddaleni od służby woyskowi Fran- 
cnzcy maią pomiędzy sobą znak poznania 
się; robia palcami litere N, 

2 Hagi d. 17 Luździernika. 

Wczoray zagaione tu zostały mówą 
od tronu zwyczatne posiedzenia jensral- 
nych stazow, do których wchodzą także 
deputowani połuńniowych prowincyy Ri- 
derladskich. J. R. Mość oświadczył mię- 
dzy innemi w mowie'swójey: iż za kilka 
dni będzie zapewne wstanie udzielić sta- 
nam powszechny traktat pokoiu pomiędzy 
uzbrojonemi ieszcże Mocarsiwami, który 
zawiera nową rękoymiiąa spokoyności 'w 
Europie. — Na ' mowę Królewską, która z 
nayżywszemi oklaskami przyięta była, 
odpowiedział Hr. Thieanes,' idko prezes 
pierwszey izby , więzyku Francuzkim, po 
ukończeniu którey wszystkie członki wy- 
krzyknęły : Niech żyie Król! . 
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2 Warszawy d. 28 Pazdziernita. 

One.day, å. 26 obchodzono tu rocz- 
nicę urodzin N. Cesarzowey Maryi Fede- 
rawney przcz uroczyste nabożeństwo przy 
assystencyi 
sali teatralney. 2 rana, wszelkie władze 
złożyły Jego Cesarzowiczowskiey Mà W, 
Xiażęciu Konstantemu powinszowanie, i 
wynurzyły Życzenia swoje dla Nayiaśniey- 
szey Matki dobrego Cesarza i Króla Ale- 
xandra 1. oraz i Jego, a wieczerem był 
świetny bal uJW. drańskoy Prezesa tym- 
czascwego Rządu Królestwa Polskiego. 

Z Feterzburga d. 25 Września k.d. 

Na tegorocznym iarmarku w Makarie- 
wie było towarow przeszło za 25,000,000 
rubli, a policzywszy nie obiętych «w tey 
summie kupcow Astrachańskich , zrybą 
soloną, kawiorem i t.d. Tatarow, którzy 
nie mieli sklepow w gościnnym domu; żya 
dow roznoszących towary po domach i t. 
ü. wariość ta doydzie do $00,000,c00 TU- 
bli. Cudzoziemieć pewny, który bywał 
na znacznieyszych iarmarkach w miastach 
Europeyskich, powiadał; iż w żadnein nie 
bywa ani takiey rozliczności, aqi ogromu 


woyska, oświecenie miasta i 


towarow. Uważaią. iż wydane od rządu 
pozwolenie wszelkiego stanu ludziom przy- 
wożenia towarow na iarmarki, wiele się 
przyczyniło do podniesienia tegorocziego 
jarmarku. 

Donoszą z Kronstadtu pod dniem 9 b. 
m. iż od dnia 8 do 19 Sierpnia wypłynęło 
z tamecznego portu 85 ókrętow kupieckich 
naładowanych rozmaitemi towarami Ros: 
ssyyskiemi, między któremi było 47 An- 
gielskich. 

Piszą z Kazanu pod d. 5 Września: — 
” Po długiey suszy , która w całey Kazań= 
skiey panowała Gubernii, dnia 3 t. m. zra- 
na wybuchnął tu pożar. Zadna moc ludz= 
ka nie była zdolną wstrzymać ognia. Por= 
wany wichrem piasek, z gęsty mzmieszany 
dymem, tworzył czarne nieprzebite okiem 
massy, a niewypawiedzianey poi ogień 
i gorąco ratuiącemu ludowi zbliżyć się nie. 
depuściły. Poszło na pastwę płomieni mno- 
stwo gmachow , iako te: cała twierdza j 
znayduiący się w niey katedralny kościał, 
klasztor Przemienienia Pańskiego, kościoł 
S. Cypryana , ieszcze za Cara Jana W asile- 
wicza pe Dz, ; konsystorz i dom Arcy= 
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biskupa, damy sądowe, poczta, tudwi- 
sarai d iał; zewnatrz zaś twierdzy 3 ko- 
ścisty soborne, 3 klasztory, 12 kościołtow 
parafijalnych, 19 przednieyszych domow 
skarbowych murowanych, w tey liczbie A- 
kudemiia duchowna, Gimnazyum, 
© iceguberaatora, i inne; 6 domow miey+ 
skich, a z niemi i wielki dom gościnuy ; 
tudzież około 1000 domow prywatuych dre= 
wnianych i murowanych. 18 ulic okry wał 
pałar;y znich zupełnie wygorzało ; na in- 
nych po kilka ledwie zostało domow; w 
tak hazwaoym Kazańskim klasztorze pa- 
nieńskiim wszystkie zgorzały cele i kośc.ał 
nad bramą; główny zaś kościął i obrąz 
Matki Boskiey nietknięte zostały, ,, 


dom 


Z Wiednia d. 27 Października. 

List z islagenfuriu pod d. 22 b. m. 
wyraża, ” Węzoray mielismy szczęście 
pęwitać w murach naszych N. Cesarza 
naszego iadącego do Tyrolu. J.C. Mość 
przybył tu o godzinie 7 w wieczor i za- 
trzymał się przed pocztą, gdzie wysoka 
szlachta, cywilne i woyskowe władze, &c, 
miały szczęście. powitać N. Pana przy ra- 
dospych okrzykach  niezliczonejo ludu. 
Skoro konie przeprzężcne zostały, udął 
się J, C. Mość w dalszą drogę do Villach, 
gdzie zamyślał nocować. Kompanija pie- 
szego pułku Króla Niderlaadow stała przed 
odwąchem w paradzie, a kompaniia 389 
bataliionu M łoskiega pułku czyniła hono 
rowa straż przed pocztą. Jedna kompa- 
niia tegoż bataliionu udała się ieszcze Ta- 
no do Villąch, dla czynienia tamże bone: 
cpwey -straty przy J. C. Mci. — Od kilku 
dni przechodzą tędy powracaiące z Włoch 
bajaliioay bandwerow. — Podczas obcho- 
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skiem, den prawdziwą mitoscią Syczyzny 
ożywiony przyiaciel ludzkości, otworzył tu 
składkę, 4 którey koszt tey uroczystości 
zapłacone, areszta w kwocie4cy zir. 28 kr. 
obtocona została na wsparcie funduszu in- 
walidaw. ,» 1 

ZC ch. N. Cesarz Ros$yyski, któ- 
ry d, 15 b. m. z południa przybył do le- 
żącego w Prachińskim cyrkule C. A. Feld- 
marszałka i. Prezesa Nadworaey Rady 
woyskawey, Xcia Schwarzeuberga, zam- 
ku Worlik, w którego towarzystwie u. 
dał się nazaiutrz do leżącego w Budy'e-- 
skim cyrkule zamku panuiącego Xięcią 
Schw arzenuerga trauenberg, gdzie.na toe 
nie Xiążęcey tey famili raczył do 20 b, m, 
zabawić. J. C. Mesć zostawił tam wiele 
dowodow dobroci i łaskawości swoley, 
cześnie wymawił sobie, aby mu żad- 
nych nie czyniono honorów; ale. raczył 
się z panuiącym Xciem Schwaczenhesrgiein 
bawić polowaniem i przeiazdzkami, do 
pięknych około Nrauenberga okolic, Zes, 
wsząd zbiegał się lud wieyski, dla oddą= 
nia winnego uszanowania wysokiemu tea 
mu Monarsze i Zprzymierzyńcowi naukos 
chańszego naszego Cęsarza.. 1.21 pray- 
był J. C. Mość do Pragi, i po przeprzęże» 
niu koni udał się zaraz przez Szląsk w 
dalszą podroż do Berlina. 

Z Berlina d. 28 Października. 

Ña dniu 24 b. m. miał berlin po dzie- 
sięciu latach szczęście widzieć powtotnie 
w murach swoich N. Cesarza Alexandra, 
J. C. Mość obrocił powrot swoy z Fran- 
cyi przez Diżon , Bazyleię, Ulm, Norym» 
bergę, Czechy i Szląsk, gdzie oczekiwali 
pa niego na granicy Jen. piechoty Hr. Jork 
Wartenberg, Dowodzący w Szląsku jeg, 


Aa d +4 b; fa, począicy bitwy pod Lip , poruczaik Hünsrbein, i Królewski skrzy 


dłówy Ad'utant, Pułk. Hr. Stolberg, i 
„mieli szczęście łówarżyszyć miu: pierwszy 
* do (rossen, a ostatni z wysłanym do 
*.Cirsseą Ilawódzącym w Marchii Jen. por: 
Brauchitsch aż do Berlina, Obeyrzawszy 
I. C. Mość w drodze powracaigce z Fran- 
cyl do ussyi korpusy Hrabiow Sackena 
i Lanserona, dopełnił przyrzec.enia swo- 
ieo odwiedzenia N. Króla naszego w Ber- 
licie. W wszystkich miastach Pruskich, 
przez które przeieżdzał, stały woyska u- 
szykowańe, które J. C. Mość chociaż przy 
pochodniach raczył obeyrzeć. Na każdey 
stacyi rozstawione były do towarzyszenia 


J. C. Mci oddziały jazdy , ale ich nje przy-* 


dał 1.0. Mość przeliechał w nocy d. 23 
przez Crossen (* ) i Frankfort nad Odrą, i 
przybył do Miincheberg, gdzie kilka go- 
dzin wypoczął. D.24wyiechał J, C. ość 


2 ostatniego noclegu i przybył kwadrans . 


na agta do zamku Priedrichsfeld, mieysca 
umovwionego do ziechania się z Królem 
Baszem. Cesarz wymówił sobie, aby przy 
tem z wzaiemney pr.yiaźni pochodzącem 
odwiedzeniu, bie były mu czynione žad. 
ne honory ani z strony kraiu ani stolicy. 
Oyodzinie Tı z rana N. Król, Królewicz 
następca tronu i inni Królewiczowie poies 
chali w odkrytych powazach do Fried- 
richsfeld dla powitania Cesarza.  Aról 
iechał z Wielkim Xciem Mikołalem, a 
Następca tronu z Wielkim Xciem Micha- 
łem. O godzinie ieszcze 7 z rana osada 
tuteysza i zebrane na ten koniec 7 okolic 
wovska wyszły za bramę fFrankfortską i 
rozciagnęły wzdłuż gościńca liniią aź da 
Neu- Krug, przytykaiąc prawem skrzy” 
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dłem do bramy. Przy Yeu- Krug obok 
zrobionhey tam tryumfainey bramy, stały 
wierzchowe konie z ffirólewskiey stayni z 
masztalerzami w galowey liberyi.  Try- 
umialna brama, lekko , ale gus ownie wy- 
stawiona, miała w srodku koronę, a po 
abu bokach Posszyska i Pruską 'koronę. 
Daley za Friedcichsfęld byłu. druga tryum- 
falna brama z cyfra Cesarza, Jak tylko 
N. Cesarz, w podrcżnyin swoim powozie 
i z Jeo. adinianiem, Jen. t:aj, Xciem Wol- 
kańskim zbliżał się do Friedrich:feid, u- 
derzono tam we wszystkie dzwo:., tro 
pospieszył przeciw wysokiemu swoiemu 
Gośriowi. *0 serdecznem powitaniu się 
i po zahawieniu ledwie kwudrans w zam- 
ku, wsiedli oba Mionarchowie do Królew- 
skiego powozu, maiąc na sobie Król or- 
der S; Jędrzeia, a Cesarz order orła czar- 
nego, i udali się do Berlina. Podróżny 
powoz Cesarski szedi prożno. Za Monar- 
chami iechali Króleaiczowie z WW. XRią- 
żętami, Gdy orszak przybył do tryhm- 
falney bramy przy Neu- rug, wysiedli 
Monarchowie z powozu i wsiedli z Xiążę- 
tami i resztą orszaku na przygotowane 
wierzchowe konie.  Steiąca na Mühlen- 
berg przy Nowym świecie zrtylerya zaczę- 
ła z dział ognia dawać, a Monarchowie 
iadąc wzdłuż linii woyskówey witanemi 
byli chorzgwiami, muzyką, bronią i ra- 
dosnemi okrzykami tak woyska, jako też 
niezliczonego mhosiwa widzow. Za sto 
pierwszyrh Ż dział wystrzałćm przybył or- 
szak do brąmy Frankfórtskiey. Mopar- 
chowie postąpili około 200 krokow W mia. 
sto, stanęli i każali wszystkiem Woyskom, 


(*) A Crossen na nocleg dla J. C. Mci urządzony był ten sam pokóy, w którym 
Fryderyk H w częstych swoich przeiazdach przez to miasto awykł by! noce- 
w ać; ale Cesarz mię nocował w Crossen, 
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oprocz artyleryi , około siebie przeciąg-- 
nać. Gdy nadszedł odwodowy bataliian 
pułku Alexandra, wyciągnął Cesarz szpa= 
dę i przeprowadził go sam około Króla. 
©rszak szedł przez wielką Frankfortską, 
tudzież Cesarską ulicę , rynek Alexandra, 
Królewską ulicę i długi most do zam- 
ku Królewskiego. W czasie tego przecho» 
du aż do przybycia do zamku, co w pół 
do drugiey popołudniu nastąpiło , dały 
znowu uszykowane w ogrodzie działa 
przy odgłosię wszystkich dzwonow sto 
jeden razy ognia. "Na placu zamkowym 
uszykowały się ieszcze raz woyska i czy- 
nily Monarchom honory. Monarcho- 
wie obiechali zamek i wiechali do niego 
ostatnią brama od ogrodu. Zsiedli z koni 
przy wschodach Wendel, gdzie czekały 
Xiężniczki Domu Królewskiego na przyię- 
cie Wielkiego Gościa. Cesarz w prowa- 
dził Xżniczkę Wilbelminę na gorę, potem 
udał się przez salę audyencyonalną, za któ- 
rym zgromadzony Dwor poszedł, do 
przygotowanych dla siebie małych appar- 
tamentów Fryderyka II. i bawił aż do o- 
biadu w SAW ch pokoiach, Wysokie 
osoby iadły razem obiad w sali zwiercia- 
dlaney i przepędziły wieczor u Xiężniczki 
Wilhelminy. W wieczor cale miasto by- 
ło przepysznie oświecone, a oprocz wielu 
prywatnych domow, naypiękniey pałac 
Xżny Oranii, dom handlu morskiego, 
mennica, woienne kollegium, pocztą, ra- 
tusz, &c. Przed niektóremi domami były. 
nawet faierwerki spalone. i 
D. 25 po godzinie 12 zpołudnia od- 
wiedził J. C. Mość N. Króla, Xiędnę Fer- 
dynandową, Królewicza Następcę tronu i 
Xiążęta i Xiężniczki Domu Królewskiego, 
tudzież Feldm. i Gubernatora tuteyszey 
stolicy, Hr. Kalkreut, poważnego wetera- 
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na 2 Pruskiego. Po godzinie 2 pył 
w zamku w sali strzałowey wielki obiąd , 
na fktóry wezwanemi zostali nobet, tu 
Ministrowie stańu, wielu jeneraławf nieg 
którzy zagraniczni posłowie. W, wieczor 
znaydowałi qię wysocy Monarchowie na 
operze Westalka. Przy wniyściu do Kró- 
lewskiey loży powitany był Cesarz traba- 
mi, kotłami i radosnemi' okrzykami wi- 
dzow, 2a co raczył im nayuprzeymniey 
podziękować. Przy odeyściu takimże spo- 
sobem był pożegnany. 4 

W orszaku N. Cesarza zunąyduia się 
Jen. Major i Jen. adjutan, Xże Wołtkoński, 
Jen. jazdy i Jen. adjutant Hr, Uwarow, 
Jen. por. i Jen. adjutant. Hr. Czerniszęw., 
fen. pór. i Jen. adjutant Hr. Ożarowski, 
aktualny etatowy Radca i'nadwarny Lee 
karz“ Baron Wilie, i 7 adjutantows daley 
znayduią się przy J. C. Mci”Minister sekre- 
tarz stanu Hr. Nesselrode i aktualny .tay« 
ny Radca i Sekretarz stanu Kawaler Mar- 
szenko. Zstrony Królą wyznaczonemi są 
do usług J. C. Mci: Królewski Wielki 
Marszałek dworu i Minister stanu Hr. 
Golz; iako czyniący służbę JJ, adjutanci= 
Jen- por. Krusemark, Jen. Major Xże Bi- 
ron Kurlandzki; iako adjutanci:  Pułkow- 
nik i skrzydłowy adjutant Hr. Stollberg, 
Pułk i skrzydłowy adjutant Brauchitsch , a 
iako czyniący służbę Szambelan Hr, La- 
tum. 

W wieczor dnia tegoż przybyła tu 
Wielka Xiężna Katarzyna, Xiężna Olden- 
burska , i stanęła w zamku Królewskim. Te- 
goż wieczora przybył tu Xże następca An- 
halt- Dessau. | 4 

D. 26 o godzinie 10 zrana z powodu 
imienin N. Cesarzowey Matki Maryi Fe- 
derowny, Bróli wszyscy Xiażęta Domu 


X "rg": X 


Królewskiego złożyli życzenia Cesarzowi, 
potem odprawione zostało w urządzoney 
w zamku kaplicy Greckim obrządkiem na- 
bożeństwo, na którem znaydowali się Ce- 
sarz oba WW. ŃXiążęta, W. Xżna Bata- 
rzyna i Król z Domem swoim. Fo nabo- 


Żeństwie odwiedziła W. Xżna Xiężniczki: 


Domu Królewskiego, które ią potem na- 
wzalem odwiedziły. Obiad był uJ. K. Mci 
w wielkiey galeryi zamkowey na i40 0- 
sób. Podczas stołti grała Królewska ka- 
pela» i gdy J.K. Mość spełniał zdrowie N. 
Cesarzowey Matki, trąby i kotły słyszeć 
się daty. W wieczor był wielki bał na 3 
do 400 osób w białey sali, na który woy- 
skowi, wysokie cywilne władze, ciałó dy» 
plomatycine , c. zaproszone były, i o- 


tworzył go N, Cesarz z Xiężniczką Wil- 


helming, a N. Król z W. Xżną Katarzyna, 
Wieczerza była wgaleryi obrazow na 3 
stołach; uśredniego siedziały wysokie o- 
soby ; w pobocznych pokoiach były oprocz 
tega g inne stoły. Po skończońey wie- 
czerzy ciągnął się bał do godziny 1 z pół- 
nocy. | 

D. 27 z rana była w ogrodzie woy- 
skowa parada, na którey znaydowali się 
Króli Cesarz. Fego dnia iadł Cesarz o- 
biad w swoich pokaiach, a w wieczor znay- 
dował.się na teatrze. 
|, Tegoż dnia przybył tu Xże Alexan- 
der Oldenburski. 

Z Paryża d. 16 Października, - 

Wczoray.o godzinie 8 w wiecżor przya 
igt Król wsali trońowey wielką deputacyą 
od izby parow, która mu przyniosła a- 
dress teyże izby. Kanclerz, jako prezy- 
dent izby parow przęczytał następuiący 
adress : 


. 


”N, Panie! Wierni Parowie Francyi, 


żywo wzruszonemi zóstali słowami, które 
W.K. Mość do nich ztronu przemowifeś, 
a które tkwią ieszcze w wszystkich ser- 
cach. Spieszą zatem złożyć ustop W. K. 
Mci hołd naypokornieyszey i gorącey wier- 
ności, iako też żalu swoiego nad ubolewa- 
niami W. K, Mci, swoiego zaufania w 
mądrości W. K.Mci, wszystkich uczuć, 
iakie teraźnieysze okoliczńości wzbudza- 
ią, wszystkich Źrodeł, które znaleść się 
mogą w naszey miłości do Osoby W. K. 
Mci i w wierności do krwi Królewskiey , 
w naszem nieograniczonem przywiązaniu 
"do naszey oyczyzżny i Eróla. — Gdy, N. 
"Panie, przed rokiem Opatrzność spełniła 
Życzenia świata i powrociła Cię Francyi; 
gdy przywrociła oycowski W. K. Mości 
tron, nasze i W B. Mci dziedzictwo, przy- 
bycie W. K. Mci było znakiem pokoiu, 
któregoś sobie winszował, a my go bło- 
gosławiliśmy.  Pokoy ten był więcey iak 
chwalebnym, bo był zbonorem dla W. K. 
Mci, którego rękoymia znaydowała się w 
cnotach W.K. Mci; z honorem dla Fran- 
cuzow, którzy w nieszczęściu nawet u- 
trzymali swoią chwałę; z honorem dla 
"Mócarstw, które zamiast słuszney zemsty, 
słuchały tylko głosu wspaniałomyślności. 
Do dobrodzieystw chwalebnego pokolu, 
przydałeś W. K. Mość drugie dobrodziey-. 
stwo wolną konstytucyą , cel naszych ży- 
czeń, dzieło Jego mądrości i dar Jego mi- 
łości.  Zaczenaliśmy -kosztować owocow 
tego podwoynego dobrodzieystwa. Obce 
woyska oddaliły się, polegaiąc zarow= 
no na słowie W. K. Mci, iak na święto. 
ści traktatu. Europa była tylko ieszcze użbro_ 
iona dła bronienia nayświętszey sprawy. 
Ugruntowawszy wszystkie trony prawność 
władzy, vgruntowały się same popniędzy 


soba Zdawało się, iż potwor rewolucyy- 
by zniknął przed zbawienną tą zasadą. 


Wsraty nawet nienawiści narodowe i oby- 


w ątelskie kłotnie. ` Wszyscy Królowie 
okcieli hydź zprzymierzyńcami, wszystkie 
ludy przyiaciołmi. Wewnątrz otwierały 
dla nas nanowo wszystkie źrodła publicz- 


pezo dobra. Sprawiedliwość Monarchy 
przywrociła panowanie ustaw. Przykład 
jego zaprowadzał obyczaie.  Religiia ob- 


iaśniała rozum i iedaała umysły. Publi- 
©zpy kredyt wznosił się na zasadzie kon- 
stytucyi. Codziennie widzieć można było 
postęp rolnictwa, handlu, przemysłu i 
naypisknieyszey wolności 
iesi wolnego myślenia,  Nadzieie nasze 
mogły się na wszystko rozciągać. W rok 
po tem wszvstkiem jeszcze raz zawiedzio- 
ną została wiernosć, jeszcze raz prawa 
władza pozbawioną została berią. Nowy 
tryumf przywłaszczenia nie trwał wpraw- 
dzie dtugo, ale źrodło naszey s4częśliwo- 
ści wyschło. Uciekł przywłaszczyciel , 
lecz w ucieczce swoiey wystawił Francyą 
ba wszystkie zdrożności, które zrzadził i 
na napady, które ściągnął. Król pokazał 
"się nanowo. Miłość przyięła go w.iego 
stolicy ; ale obięła go boleść wśrod pokła- 
daiącego w oim nadziei ludu. Nigdy ie- 
*żcze tak kr iki przeciąg czasu nie wy- 
lągł tyle okropnych wypadkow , tyle nie- 
spodziewanych i smutavch zmian. Przy 
wszystkich tych wypadkach, proy wszyst- 
kich tych zmianach , iedna tylko nienaru- 

szoną została, sa, Króla i przychylność 
wiernych poddanych. Nadszedł teraz mo- 
ment, w którym wszyscy Francuzi połą- 
czą Ae około swoiegó Króla. W.B. Mość 
%apowiedziałeś ñam bolesne udzielenia ; 
Uszalowań.e każe nam ich w milczeniu o< 


człowieka, to - 
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czekiwać. Głębokie ndręczenie serex W. 
K. Mci czuiemy wszyscy, dzielemy go, i 
gotowemi jestesmy zmuieyszyć go wszel- 
kiemi usiłowaniami i ofiarami. ,, 

| (Tu wylicza mowca ofiary, które 
Król i iego familiia uczynili. 
mnożesiu deputowanych, 
t onu 


Mowi opo- 
iako rękoymii 
i państwa, o powinności parow i 
ich przeznaczeniu: * jako poddani będą zaw- 


'sze Królowi postuszne:ri, iako ovywatele 


poświęcą się dobru oyczyzny, a iako pa- 
rowie otoczą Królewska prerogatywę zu- 
pełną władzą, iaką izby zapotrzebną u- 
znaią dla przytłumienia fakcyy i nadania 
świętości ustawom.,, Daley przytacza nie» 
które pocieszaiące wyrazy z mowy Kró- 
lewskiey i kończy przekonaniem, iż za 
pomocą religii, obyczaiow , wolności | o= 
czyszczonego woyska, narod odzyska SWO- 
ią siię i powagę. y | 

Król odpowiedział na ten adress: 
% Przyymuię poruszeniem uczucia izby 
parow, Przy otworzeniu izb musialem im 
o głębokich udręczeniach duszy moiey do» 
nieść. Dziś chcę im o moich nadziejach 
oznaymić. Znam moie obowiązki; dope!+ 
nię wszystkich ; polegam z. ufnoscia mepo- 
mocy izby parow w zagoleniu ran cyczy» 
zny, i w wyrażeniu ich uczuciow znay- 
duię naypewnieyszy tega dowod. ,, 

Potem wprowadzona, została wielka 
deputacya od izby deputowanych, na którey 
czele będący Prezydent Lainé przeczytał 
podobnyź adress. Król odpowiedział nań 
iak następuie : a 

* Głęboko wzriiszony zostałem utzu- 
ciami, które mi izba wynurzyła. Z upra- 
gnieniem przyymuię nadzieię lepszey przy» 
szłości, którą mi izba dbieciie; polegać 
może na zaufaniu, z iąkiem wyiawię iey 


YX W 15 
'w Luxemburgu, 


to v szystko, co się tycze potrzeb kraju, i 
tegość, jaką okażę, skoro rżećz będzie 
u utrzymanie praw, ną których zasadza 
się powszechne bezpieczeństwo. s 

Eról „dał audyencyą Sprawuiącemu 
interessa wysokiey Porty , P. Angelos, 
który oddał mu list W Sultana, a ponim 
Rezydentowi miasta Hamburga, P. Abel. 

— D. 18 — 

Król rozkazał , ażeby wyznaczoną 
była komimissya do przeyrzenia wyzna- 
czonych tymczasowych płac i pensyy od 
+ npsetiia, zostawiła przy nich tych woy- 
skowych, lub one wedle potrzeby zmniey. 
szyła, którzy dawniey w służbie przywła- 
s>czyciela zostawali tych zas którzy na wio- 
sü 18:15 znowu w iego siużbę weszli, zu- 
peinie od nich odsumęta. — Druga kom- 
missya pod prezydencyą Marszałka Xcia 
Belluny, rozpoznać ma postępowanie ofii- 
cerow wszzlkiego stopnia, którzy w Czasie 
panowania przy właszczywiela służyli. Za- 
den nie ma bydź do słuźby przypuszczo- 
my, który nie będzie od tey kommissyj 
ża niewinnego uznany. 

Jzbie deputowanych pedał minister 
sprawiedliwości proiekt do ustawy, za- 
braniaiącey kgatowniczych krzykow iwy» 


zywania do powstania, pod karą 3 do sciu: 


miesięcznego więzienia. 

D. 16 b. m. w rocznicę śmierci Kró- 
lowey Maryi Antoniny, odprawione Zor 
stały w kaplicy Tuiłieries exekwiie, na 
których cały Dwor znaydował się w ża- 
dobie, 

'Wczoray dał Król audyencyą posto- 
wi Neapolitańskiemu, O godzinie 2 2 po- 
iudaia rozmawiał Xże W ellibgton naprzod 
a Królem, potem z Xciem Angouleme. L 
B. Meść odwiedził potem galeryą obrazow 


y 

która składa sig z sa- 
mych arcydzieł Francuzkich. — Xie Tal. 
leyrand i Xże Wellington iedli wćzoray 
razem obiad w domu wiżyskim łenchere, 
przy Malmaison, , 

Wielu właścicielow dóbr narodowych 
odebrało bezimienne listy, w których z2x, 
straszonemi są zamysłem rządu względem. 
nich.  Obrzydła ta ramołta iest dziełem 
nieprzyiacioł porządku, którzy wszysikich, 
używaią sposobow dla przerwania orgo: 
lecz rząd sledzi ich i nie uydą WOP 
kary, 

Gdy XKże Reggio ( Marsz. Oudinot} 
nowy dowodca nqarodowey gwardyi Fas 
ryzkiey, stawiony był przed ofiigeramk 
teyże gwardyi przez Monsieur, iako Put- 
kownika =jenerała wszystkich narodowych 
gwardyy , miał do nich mowę  chwaląg 
tego Marszałka, w którey na końcu rzekł: 
" Słachaycie walecznego i wiernego Mate 
szałka Oudinotą, a nigdy a drogi honoru 
nie zeydziecie.,  Rozrzewniony do łeż 
Marszałek dziękował J. Królewiczowskiey 
Mci, a wszyscy officerowie aa mhe 8 
Niech sa Król! 

. 15 b, m. podpisana tu została u- 
mowa did obcych woysk, którewe 
Krancyi pozestaną ; każde z wielkich Mo- 
Garstw zostawia 30,000 ludzi. Paryż 0» 
puścić malą zupełnie obce woyska do 25 
b. m. 

D. 14 odeszły z Paryża znaczne kor- 
pusy tak piechoty, iako też jazdy Pru- 
skiey. W oyską te udaią się na granite, 
Po odeyściu tych woysk nadeszły inne z 
Bretanii i Normandyi, które udaią się tak- 
że na północne granice i do Lotaryngii. 
Frzechody te zdaią się bydź uciążliwemi 
dla mieszkuńcow Paryża, py ty iko $ dai 


> 


: X 
trwać będą. Wielu Pruskich żo?nierzy i 
podofficerow przed odeyściem nakupili tu 
zegarkow , sprzęczek, pierścionkow, Śc. 
ażeby przynieść do kraiu iakową pamiięt- 
kę, na czem złotnicy wiełe zyskali. Gdy 


s woyska Pruskie ztąd odciągały zażądano 


wiele fur do przewiezienia ich rzecy. 


Z Hamburga d. 24 Października. 

Od szypra który d. 9 b. m. z Koruny 
wypłynął, dowiedzieliśmy się, iż wyrok 
przeciw Jen. Porlier, skazuiący ge naszu- 
binicę , d. 6 uskuteczniony został (W 
gazecie Londyńskiey Goniec czytamy o 
nim następuiącą anekdotę: Gdy starałsię, 
o iedynaczkę córkę Margrabi Matarossa 
Żądała iey matka, aby wywiodł się pier- 
wey ze szlachectwa niżeli pozyska iey rę- 
kę. Porlier odpowiedział posłańcowi z 
tem zleceniem przychodzącemu : Pawiedź 
Margrabinie, iż nazywam się Juan Diaz 
Porlier, i chcę wiedzieć, czyli jey córka 
ma się zemną lub z moiemi pargaminami 
zaślubić ? )—— Madrycka gazeta dworska 
zawiera rozkaz Królewski, aby odezwa 
przez Porlier wydana była pod karą śmier- 
ci wprzeciągu 24 godzin w.urzędach po- 
licyynych złożona. 

Podług listow z Madrytu zrady Króż 
lewskiey: oddalonemi zostali BP. Ostolazza, 
€astro i Eskoiquiz. 

Onegdayszey nocy skradziono 2 kas- 
sy miasta Lubeki 25,000 Markow. 

D. 22 b. m. umarł tu w 38 roku Ży- 
cia P. Jan Fil. Nick, znany iako redaktor 
dziennika giełdy i Hamturskiey ranney ga- 
zety, Byłon uczniem i pomocnikiem sła- 
wnego Büsch, cenzora za panowania Fran- 
euzkiego. 
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Z Bruxells d 19 Października, 

Mowią, iż Xże Wellington mieć tu 
przez zimę będzie głowną kwaterę. Chce 
on na wzgorku dóbr, które mu w okoli» 
cach Waterloo darowane zostały, i zktó- 
rego widzieć można całe poboliowisko , 
gdzie zwycięztwa było odniesione, wy» 
stawić wspąniały zamek, i czasami w nim 
mieszkać. 

W krotce przechodzić tędy będzie z 
Francyi do swoich kraiow wiele Angiel- 
skie,o, Belgickiego i Hanowerskiego woy- 
Nawet północne woyska użyte bydą 
do osadzenia twierdz Francuzkich. 

Teraz stoją tu.osadą dwa Hanower- 
skie batalilony. Znany, Merlin z Douay na~ 
iął sobie w okolicach. Bruxelli piękny 
dom wieyski, w którym chce żyć pry- 
watnie. 

Jenerał Francuzki Dumonceas, który 
na kaniec był gubernatorem Mezieres 1 ram. 


ska, 


' dem iest z Bruxelli, znayduie się tu tercz, 


i zapewne > w swoley osią- 
dzie: ! 

Woyska zprzvmierzone czynią iuż 
przygotowania do osadzenia 16 nadgrani- 
cznych twierdz Francuzkich. Wiadomość, 
iż w Lill nie będą stać obce woyska, dała 
powod do wielu uczt. 

W Gandawie rozkazano c! odrić miey. 
skiem patrolom przeciw niespokoy ny m cu- 


dzoziemcam. 


oyczy zbie 


Z Barcelony d. 1 Października. 
Zatargi między Uaniią i Trypolem 
zagodzone iuż zostały, i wtych dniach 
zawinęło tu „kilka Duńskich okrętow ; któ- 
re. Trypolitapscy korsarze wolno przepy- 


scili 
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Dzień 18 Października roku 1815 stał 
ślę dniem zeyścia z mieysca zasługi ma tym 
świecie, a osiagnieniem nadgrody i wiecz- 
Ney, szczęśliwości, dla znakomitego w kra- 
iu Polskim, a w całey świetleyszey Euro- 

„pie z rzadkich, a nayużytecznieyszych to- 
zumu i serca talentow znanego Męża. JW. 
JX. Michała Sołtyka, Referendarza W.Fo- 
tonnego , Dziekana Katedralnego Krakow- 
kiego, Orderow Orła Białego i S$. Stani- 
sława Rawalera. Mąż,ten zzacney i sta- 
rożytney Familii kralowi i Kościołowi 
Polskiemu upodobaney pochodzący , przez 


poświęcenie życia swoiego do' łat 76 le-. 


dwie domierzunego , a którego przeciągło- 
ści w naypożnieysze lata cała powśzech- 
ność naygoręcey życząć i Żebrząc od Hana 
Boga, oczekiwała, przepędzit wiek sW òy 
z tak swietnym, nżytecznym, 
„bbym zawodem, iż czynow oR wy- 


chwale- 


a A d 4 T s TE Y ie 
śzczęgólnieniu, nayoddalęasza PFotomhość 


w Bronzach i A atmu- 
tak ciekawie przypatrować się i zd- 


w Riędzę wartości, 
fach ; 


Gziwiać nad memi będzie, iak odtąd Swie-, 


ine Jego Imie Spokrewnieńi, Przyisciele i 
Naśladownicy, Ubodzy i potrzebni, albo 
£aczey wszyscy dobizy i cnoglivi ¿€ lza- 


mi, powtarzaś ńie przestaną, iż dla nich 
żyć przestał ten, co więćey był niż Ka 
plan w służeńiu Bogu, więcey niż Sędzia, 
wstopniach .traży sprawiedliwości i Prawa, 
więcey miż Obywatel w życiu towarzy- 
skim, więcey niż Przyjaciel w dowodach 
przylażsi , więcey słowny niż obiecuią- 
gy, więcey Mąż prawy, niżeli męstwo 
zaszczytu mieć może, więcey cierpliwy , 
niżeli trudow mogło Mu bydź .zadanytb, 
a które umiał znieśś i dzielnie pomagać 


„drugimi, więcey 0iŻ uczony , wzorem Nauk, 


znawcą wszystkich uczonych zawsze bę- 
dac ; raczey wyroczńią nazwać się mogący 
iakó pełea Mądrości. Rełigiyney, a tak 
przodkuiący ludziom , a jeszcze światłym 
i doskonałym, że ich wszystkich przy- 
iwioty posiądał aż do.przykładu, do na- 
śladowania, i do uwielbienia, Tego to 
Nięża lmiew błogosławieństwie zwyż śpo- 
minane a życia, na zaszczyt Narodui doe 
bro ludzkości, wspominać będą pożtrońni 
iobcy, iż iednym wyrownał, a drugich 
przewyższjł wtym wszystkim co świat 
uczony baywyżey ocenia , gdy ob sam tym 
czasem przy schyłku Życia swego T.esta- 
mentowgy woli Kxekntorowi WJX. Ma- 
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Prefekt Departamentu Krakowskiego podaie do publiczney wiadomości ; 112 ieta» 
sownie do Reskryptu Wysokiey Rommissyi wyższego fadzoru nad Lazatetami d. d. ra 
b. m. Nro 13,466 w dhiu 2 Listopada, © godzine g rąno w Biorach odbywać się będzij 
JLicytacya ńa dóstawę lekkich pokarmow do juśzaretow woyvskowych, w tuteyśzyk" 
Denarramencie będących, na czas od.d. 16 Listopada r. bado d. « Kwietnia 18i$ r. 
jecdy przeto chęć podięcia się tey Entrepryzy m Masy, w Ozńaczęnym wyżey dhiw i 

ieyscu enaydować się zechce, gdzie mu dalsze wafuski takowey Licytacyi przedsta- 
wione zostana. — W Krakowie d. z2 Października t$15 r. 
Wielozłowski, Z. P. 
i Stokowski, Z.S. 3, 

Gdy częstokrotnie rożme pozwy aresztu ża długi pa zmarivm Królewsko - Pruskiąe 
Jemerale Schimrelfeniga von der Oye, iako też iego DSuxiessufow, do: mnie na summe 
kupna Dóbr Sielce i Modrzeiow zachodzą. Ponieważ Ja takową sunm: iuż od pół 
řoků lub więcey Sukcessorom tak daleko iak zawarty kupaa kontrakt opiewa, 60 im 
przynaleźało wypłaciłem zupełnie, i od wspomnionych Sukcessorow wyrażnie zakwi. 
towany jestem, a nadto czyn teñ w Xiędze hypotexi kupna sumy umieszczony i za ważny 
ï zupelny uznany ; tedy oświadczamjpublicznie dla uniknienia bezskuteczaych zapytań 
jj za długi Schimelfenigow Sukcesserow niety!ko płacić, ale nadto na Żadae wezwać. 
nia odpowiadać nie będę. Wszyscy więe z swemi preten.yami meig się nie do mnie, 
Jecz wprost do Sukcessorow Schimelfentizow według prawa udawać. 

w Sielcu d. 20 Października 1815. . za wę 

; Xże Lu iwik A Anrihalt Cöthen Piefs, Dziedzic Dóbr Sielce i Mo- 
i drzejow w Powiecie DIkuskiw Dep. Krakowskim. 

„Dnia 31 Października r. b. o godzinie 9 z rana w domu pod Nr. g: ulicy Długiey 
mfń Kleparzu przy Ńrakowie sprzedane będą przez publiczną licytacyą ruchomości , ią- 
„ ko to: zegar ścienny, zwierciadło, obrazy, stolki it. d. za gotową zapłatę. Ches 
kupna maiący, w mieyscu i terminie wyżey oznaczonym znaydować się raczą. 

W Krakowie d, 2a Pzździernika 1815. 

Franciszek Chw-fiktewicz, Komornik $. P.P. è M. Krak: 

Doia 2v b. m. ïr. o godzinie 9 z rana w machu Sukiennice nastąpi publiczna li- 
€vtacya rożnych ruchomości, iako to: bielizny, koszul , chustek, prześcieradeł, obru- 
sow, serwet, faiarsow, talerzy , szkła, filiżanek, miedzi, rądli, form, obicia adamas 
szkowezo, kufrow , waliz. &c! Chęć kupna maiący winni się zaopatrzyć w monetę. 
śrebrnj kurrant, — W Krakowie d. 26 Października 1815. 

Jan Kanty Fachinetty, Komornik T. B. D.A.t R. 

W -ijechowie dobrach, powiecie Jędrzeiowskini Dep. Krakowskim dnia: rg Listo: 
pada b i. o godzinie 2 popołudniu: odbędzie się licytacya za gotową zapłatę zboża w 
stopie, koni ciagowych z ubiorem, bryczki i inhych, kupaa żŻvczącycii sobie ńa o: 
znaczoney czas i mieysce zaprasza, W Krakowie d. 7.Października: 1815 r: 

; Śkorczynahi Kam. Krak. k 

Dnia 30 mi: b. ir. o godzinie 9 rano, sprzedawane będą krzesła, kanapy, komodý 
Wë. przez licytaćyg publiczną, w domu przy ulicy «anownney pód liczbą 124 stoiąe 
cym, za gotowe pieniądze. Chęć przeto kupna tychże maiący, w czasie i mieyscu wy- 
mienionych stawić się raczą W Krakowie d. 25 Października 1815. 

i h zc Kazimierz Janowski, Kom. Ftu Krak. 

Sąd Policyi popławczey obwodu Krakowskiego, komu orem wiedzićć należy ý 
wiadomo cżyni, że w Depozycie Ces. Królewskim "Sadu kryminalnego Wisznickiego y 
znayduie się skradziony przez Piotra Sutor, pierscionek szczerozłoty , zsiedmiu dya! 
jwentami; oRrącto osadzonemi, zktórych ieden iest, w środku, a sześć po boku, pierś 
śćionek ten zdaie się bvdź robota wężykowatą zrobiony ; kto więc do takowego prawo 
iakie mieć sądzi, ma się w terminie prawem ózńaczonym do wspomrionego Sądu, zgłc” 
stć i tam prawa swego dowódzić. W Krakowie d. 3 Pażdziernika igi5 £. 

Wsięcnowski, Griler.  Michiński, 
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2 Hamburga d. 20 Październ'ka 

Pisma tuteysze zawieraią w Niemiec- 
"kim i Francuzkim ięzyku przep's protokołu 
naradzeń, który zawiera podstawę poko- 
iu, ata następuiące warunki: 

1) Granice b'ancyi iak były w roku 
1790 Qqd morza północnego aż do środzie= 
nego stanowić maia zasadę do układu 
względem granic, tak iż powiaty i ziemie 
cd byłey Belgii; Niemiec i Sabaudyi tra- 
ktatem Paryzkim roku 1814 do dawney 
Fraoncyi przyłączone, maią od niey od- 
paść. 2) Granice roku 1790 maią bydź 
sprostowane i lepiey urządzone, tak aże- 
by wcięcia ( Enclaves ) usunąć i prostą po- 
prowadzić granicę, iako też ze względu 
woyskowego słabe granice ościennych kra- 
iow zmocnić. Tym końcem usiępuie Fran- 
cya zprzymierzonem Mocarstwem: Lan- 
dau, ‘Philippeville, Saarlouis i Marien- 
hourg, a Lidze Szwaycarskiey Versoy. 


M arownie Huningi będą rozebrane. Fran- 


Cyd zrzeka się swniego prawa do Xieęstwa' 


Monaco. 
na nowo WHrancyi posiadanie 
hrabstw Venaissin i Mempelgardu : 3) Eran- 
cya zapłaci zprzymierzonem Mocarsiwom 


Zdrugiey strony zapewnioneiest 


Awenionu ,- 


za koszta uzkrolenia się 700 mill. frankow.- 
Oddzielna kommissya oznaczy czas, Spo- 
sób i pewnosć wypłacenia tey summy. 4) 
W oyskową liniią składaiącą się z następuią- 
cych :7 twierdz: Konde, Walencienny, 
Bouchain, Cambray, Le Quesnoy, Mau- 
beuge, Landrecy, Avesnes, Rocroy, Gi- 
vet, Mezieres, Sedan, Montmedy, Thion- 
ville, Longwy , Bitsch i mostowy szaniec 
Fort- Louis, zaymie ;50,000zprzymierzo- 
nego woyska. W øysko to zostaijące pod 
iednym Wodzem,. którego zprzymierzone 
Mocarstwa wybierą, ma bydź zupełnie 
kosztem Francyi utrzymywane.  Zaięcie 
tey linii oznaczone jest na lat 5. 2 tem 
wszystkiem po upłynieniu lat 3 zprzymie- 
rzeni Monarchowie, po rozważeniu poło- 
żenia rzeczy i wzaiemnych interessow , 
iako też postępu przywroconego we Fran- 
cyi porządku i spokoyneści, porozumieją 
się zN. Królem Francuzkim czyli powyż- 
szy czas może bydź skrocony. 

Przyląwszy Panowie Pełnomecnicy 
ostatecznie tę podstawę, umowili się oraz, 
ażeby w jak naykroiszym ceasie ułożony 
był formalny traktat i tym końcem uchwa- 
lili; 1) Za stosownie do powyższej pod- 
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ogi raz.) Salomea Łetowska i Scholastyka Paprocka, Obywatelki Neptu Kra. 
kowskiego, podaią do wiadomości, iż maią zamiar udania się wspólnie w Galicyą Cyr- 
kuł Tarnowski z trzema służącemi. 3 


, zgi raz.) Eranciszek Xawery Gostkowski, zamieszkały w Młodzowy w Powie- 
cie Szkalbmierskim , Mpcie Krakowskin, ma zamiar iechać do Żytomierza w kray 
Rossyyski, w interessie prawnym, z dwiema służącemi, końmi własnemi. 


gci (raz) Ludwika Matczyńska z Siostra swoią Maryanną Kownacka, zSynem 
Alexandrem i Córką Kleotyllą, maią zamiar wyiechać w Cyrkuł Sanocki do familiy. 


gci raz.) Franciszek Starowieyski, zamieszkały w Powiecie Jędrzeicwskim Dpcie 
Krakowskim, ma zamiar iechać do Galicyi w Cyrkuł Sandecki w iuieressie familiynym, 
z żoną, służącą kobietą i 4 służącemi, swoiemi końmi. j 


Pewny będąc biegłym i examinowanym w znaiomości utrzymywania i regulowa- 
nia Gorzelni, iako też robienia przednich Wódek i Likierow, wreszcieznaiacy się prak- 
tycznie na Ekonomii, życząe sobie podobną funkcyą osiągnąć ,* podaie do publiczney 
wiadomości, Że potrzebujących takowejo Subiekta uprasza, aby do W, Redaktura teya 
Że Gazety udali się, gdzie -ubjekt za uwiadomiesiem każdego czasu stanie, 

KRommissya Woyskowa Lazaretowa Departamentu Krakow skiego 

W moc Resitryptu Wysokiey Kommissyi W yższego Nadzoru nad Lazaretami way= 
skowemi dnia 10 b. m. Nr. :3,466 i wezwania JW. Zastępcy Prefekta Uep. KB rakowskier 
go pod dniem 22 Października r.b. do liczby 12,063 odbywac się będzie w kiórze Kop- 
missyi woyskowey Dazaretowey licytacya w doniu pod liczbą 1:80 w ulicy Grodzkiey 
sytuąwanym w dniu egim przyszłego miesiąca Listopada » godzinie gtey rano na destas 
wę lekkich pokarmow od dnia 16 Listopada r.b. do igo Kwietnia 1846 dla Szpitalow 
woyskowych w Krakowie exystuiących w Departamencie założyć się mogących. Ma. 
iący chęć licytowania tukowey Kutrepryzy , maia się opatrzyć wwadium przyzwoite, 
a owarunkach kontraktu dowiedzieć się mogą każdego czasu w Biócze Kommissyj. 

W krakowie d. 29 Pażdziernika 1815. 

Olszycki, L. Kom. 


i Łukaszkiewiez. 

Gdy czestokrołnie rożne pozwy aresztu za długi po zmarłym Królewsko - Pruskim 
Jenerale Schimelfenigu von der Oye, iako też iego Sukcessorow, do mnie na summę 
kupna Dóbr Sielce i Modrzeiow zachodza. Ponieważ Ja takową summę luż od pół. 
roků lub więcey Sukcessorom tak daleko iak zawarty kupna kontrakt opiewał, «o. im 
przynależało wypłaciłem zupełnie, i od wspomnionych Sukcessorow wyraźnie zakwie 
towany iestem, a nadto czyn ten w Xiędze hypoteki kupna summy umieszczony i za ważny 
i zupełny uznany; tedy oświadczam publicznie dla uniknienia bezskutecznych zapytań, 
iż za d'ugi Schimelfenigow Sukcessorow nietylko płacić, ale nadto na. żadne wezwa- 
nia odpowiadać nie będę. Wszyscy więc z swemi pretensyami maią się nię do mnie, 
lecz wprost do Sukcessorow Schimelfenigow wediug prawa udawać, 

W Sielcu d. 20 tażdziernika 1815. 

Mie Ludwik d Anhalt Cothen Plefs, Dziedzic Dóbr Sielce i Mo- 
drzeliow w Powiecie Dlkusk.m Dep. Krakowskim. 

W Mnichowie dobrach, powiecie Jędrzeiowskim Iep. Krakowskim dnia 15 Listo- 
pada b.r. o godzinie z po południu odbędzie się licytacya za gotową zapłatę zboża w 
snopie, koni ciągowych z ubiorem, bryczki 1 innych, kupna życzących sobie na o- 
znaczony Czas i mieysce zaprasza. W Rrakowie d. 7 Października i$15 r. 

Skorczyński Kom. Krak. 
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„.Z Londynu d. 17 Października, 

Xże Rejent nakazał, aby codziennie 
„oczekiwani tu Arcy Xiążęta Austryaccy 
Jani, Ludwik przywiezionemi byli z Do- 
wru do Londynu w Królewskich powo- 
zach. Na ten koniec posłano tam 3 po- 
drożne powozy. Dom, który w ulicy 
Oxfordskiey dla Arcy Xiążąt na 5 mie- 
stęcy najęty został, iest naywygodniey u- 
rządzony, FE Lota umeblowany i w słu- 
Żących do ich usług opatrzony. — Mowią, 
iż leden ż tych Arcy Xiążąt zaslubi się z 
Królewna Angielska. | 

Łord Castlereagh i iego małżonka o- 
czekiwani tu sz w przyszłym tygodniu z 
Paryża.  Łord' Castlereagh wyzdrowiał 
tak dalece ha swoje stłuczenie, iż chodzić 
może , ale na kolano ieszcze cierpi. 

Korweta Trasher powiezła w przeszły 
piatek woyska do Newkastlu, ( gdzie wiel- 
ki prowadzony iest bandel węglami,) dla 
_ uspokoienia maytkow, którzy się zbunto- 
„wali i niechcą nikomu ; rocz siebie dozwoiić 
ładować na' okręty i wyładować. Nie- 
zwłacznie będą i do innych mieysc posła- 
ne woyska, dla uspokojenia podobnychże 
zdroźności maytkow. 


Zabrane w bitwie pod Waterloo or- 
ły i choragwie złożone w przeszły piątek 
zostały bez żadney uroczystości w Króle- 
wskiey kaplicy w W bitehale. 

Do Chatam przybyło 4 znakomitych 
Persow z iednym służącym, gdzie kilka 
dni chcą zabawić, nim tu przyiadą. Je- 
den z nich iest lekarz, drugi inżynier, a 
trzeci noże robiący, które rzemiosło ieśt 
tak dalece w Persyi poważane , iż bawią- 
cy się niem wolny do Króla przystęp ma- 


ią i powszechnie są poważanemi. 


Tron i berło Rai Singa, Króla Kane 
dyi, przybyły tu i zostały Xciu Rejento- 
wi oddane. 

Admiralicya odebrała wiadomość, Że 
okręt Northumberland, na którym Bona- 
parte z swoim orszakiem płynie, opuścił 
Maderę d. 24 Sierpnia. Bonaparte i ieżo 
towarzysze byli , iak donoszą, weseli i 
dobrze smakowało im tamteysze wino. 

Dzisieysza wieczorna gazeta the Sut 
zawiera list oficera z okrętu Northumber- 
łand o sprawowaniu się Bonapartego na 
tym okręcie, i o iego mowach. List teh 
zbiia dawnięysze wieści o iego postępowa- 
niu, iak n. p, iż gwałtem zabrał izdebkę 


| 
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Pisarz T. C.P. 1. D. K. ninieyszem do powszechney podaie wiadomości, iż Wieś 
Gory. w Powiecie Lelowskim Dep. Krak. w: Gminie tegoż imiehia leżąca, WW. Sur- 
cessarow niegdyś Jaaa. Ñep. Wożnickiego, to iest: Pawła Wożnickiego , Franciszka 
Szpinka, iako od Romualda Wożnickiego Prawonabywcy, "alentezo Głoskowskiego , 
tudzież Jana i Maryanny z Wożnickich Hildebrandtow Małżonkow dziedziczna; z mo- 
cy Kontrąktu przed Notaryuszem publicznym Powiatu Lelowskiegó pod d. 14 Czerw- 
ca 1g12 r. urzędownie na lat sześć zawartego, w dzierżawney possessyi WW. Adama 
i Konstancyi Łabęckich Małżonkow do dnia 24 Czerwca 1818 r. będącą przez publicz- 
ną Licytacyą sprzedana zostanie. A to'na instancyą W. Franciszka Brodzkiego Sekre- 
tarza przy Trybunale Kaliskim, w Kaliszu mieszkaiącego, co zaś do ninieyszegG inte« 
ressu tu w Krakowie u W. Michała Torosiewicza Patrona, przy ulicy Grodzkiey pod 
L. 228 zamieszkanie obrane maiącego, na zaspokoienie prowizyy od Kapitału 2533 
Talarow od d. 30 Stycznia 1803 r. zaległych , rocznie po 5 od 100 rachować się mia- 
nych, niemniey kosztow Przy sadzonych i exekutnych.  Protokoł zaięcia tey realności 
z mocy Wyroku T. C. P. J. D. Kaliskiego, d. 2 Września 1814 a zaocznie zapadłego , 
w dniach zaś 24 t. m. i 12 Grudnia 1814 r. Dłużnikom doręczonego i w wezwaniu pod 
d, 18 Lutego r. b. co do słowa wypisanego uskuteczuił W. Jan Kanty Kowalski R. T. 
C. P. I. D.K. d. :2 Maia r. b. na gruncie Wsi Gory , którego Protokołu Kopiie tako 
Dłużnikom WW. Sukcessorom ś. p. Jana Nepom. Wożnickiego, ż mieszkania niewia- 
domym na ręce JW. Prakyratora K. Tryc. Krak. iako też WW. Stanisławowi Zarzec- 
kiemu Prezyd. Miasta Krakowa, Woyciechowi Rogawskiemu Pisarzowi Sądu Pokoiu 
. Powiatu Lelowskiego, Adamowi Łabęckiemu Woytowi i Dzięrźąwcy ieyże Wsi, Ka- 
rolowi flew Kassyerowi Powiatu Pileckiego w dniach g1 Maia r. b. 3cim i stym Czer 
wca r. b. przez Marcina Moniakowskiego Wożnego T. H. D, Krak. i Rad. wręczone, 
zostawione i tak iak Brawo mięć ;chce na drzwiach T. C. P. J-V. K. Audyencyonal- 
mych przylepione zostały, — Protokuł ten zaięcia w Księgi hipoteczne Dep. krak. dnia 
3 Paźdz. r. b, Vol. r, w Księgę zaięciow i obwieszeń Licytacyi na karcie 301 pod L. 49, 
tudzież w Kancellaryi T. C. P. J. D. K, także w Księgę zaięciow w dniu 13 t. m. ir. 
ma karcie 62 pod L. 5 Rsię. III. wciagnionym i wpisanym został. — Dzień pierwszęy 
publikacyi warunkow sprzedarzy powyższych Dóbr oznacza się na dzięń 7 Grudnia r. 
„b. mHastępne zaś termina podług Art. 702 K. P. S. ustanowione będą. i 
W ńrakowie dnia 15go Pażdziernika 1845. 
Syktowski. 

D. 6 m.b.ir. o godzinie ọ rano w domu pod Nr. i99, na Kazimierzu stoiącym, 
sprzedawane będą przez licytacyą publiczną rożne sprzęty domowe, iako to: kociołki 
miedziane , stoły, komoda, &c. Chcący przeto takowe nabyć, w czasie i mieyscu 
wymienionych stawić się raczą. — W Krakowie d.a Listopada 1815. 

Kazimierz Janowski, Kom. Pru Krak, 


Na Kazimierzu katolickim przy Krakowie w domu Nro 102, d. 21 Listopada r. b. 
o godzinie 4o ranney i dni następnych, odbędzie się publiczna sprzedarz: szaff, kaa 
nap, stołkow , stołow , Xiążek żydowskich , faiansow , zegarow , zwiercjądęł, paląkow, 
, lusterek , sukien żydowskich, lichtarzy , komod i innych , za gotową zapłatę w mone- 
tie srebrney Courrant. Kupna życzących sobie na oznaczony czas i mieyscę zaprasza. 


W kKrąkowied. 8 Listopada 1815. n į? ć 
Woeyciech Alex. Skorczyński, i sań 


Ktoby miał dobra da puszczenia w dwierżawę wynoszące czystey ińtraty, po od- 
trącęnia wszelkich ciężarow 20,000 złp..i Ex!raktem tabularnym udowodnił pewność 
dziśdaictwa i nieobciążenie długami «dóbr, może. mieć z sory trzechletnią dzierżawę wy- 
liczoąą w summie 60,000 złp. — O czem iaformacyą dokładnieyszą odbierze od W. 


Floryana Chaynackiego, Notaryusza Dep. Krak. 
| : | T) 
Ca g 
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Z Londynu d. 21 Lipca. 
Naypierwszą wiadomość o poddaniu 


Tr" Napoleona Bonaparte Anglikom prży- 


wiozł tu dziś w nocy z Paryża P. Bryant z 
domu handlowego tegoż nazwiska, i za- 
raz ją rządowi udzielił. W krótce za nim 


przybył posłaniec stanu Courvoisier zli- 
_ stem od Lorda Castlereagh. 
-udzielono tę wiadomość w nadzwyczayney 
 dworskiey gazecie publiczności iak nastę- 


Natychmiast 


puie: 

"w Od Lorda Castlereagh nadszedł list 
pod d. ız Lipca następuiącey osnowy : 

n Ukończywszy dzisieyszy moy list, 
odebrałem od rządu Francuzkiego nastę- 
puiące doniesienie : 

* Mam honor uwiadomić JW. Panal, 
Że Napoleon Bonaparte przekonawszy się, 


Aż niepotrafi uyść przed Angielskiemi o- 


krętami i nadbrzeżnemi strażami, posta- 
Bowił udać się na Angielski okręt Bellero- 
„Pon pod Kapitanem Maidand. 
(podp.) Xże Otrónto., 
P. Bryant podaie następujące okoli. 
cznożci względem tego zdarzenia, które 
uważać można za prawdziwe, ponieważ 
'« dobrgzo pochodzą źtodła: Miniites Fou- 
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che ( Xże Otranto) zaraz pollanowiącey 
bitwie pod la Belle Alliance podiął się 
wydać Bonapartego.  Rorrespondował z 
tego powodu z Xciem Wellingtonem, i 
długie naradzenie, które iak wiadomo z 
tym W.odz*m miał, tyczyło się tego przede 
miotu. Gdy Bonaparte ina mocy Umowy 
z tymczasowem rządem ucieć miał mo- 
rzem z Roszforiu, Fouché rozftawił nad 
tamieyszemi brzegami straże, które po: 
rozumiewaiąc się z Angielskiemi okrętami 
broniły mu ucieczki. Widząc, że mu sią 
plan iego udał; napisał do byłego Cesa- 
rza, iż nie pozestaie mu inny sposób iak 
poddać się woyskom zprzymierzonetn (lub 
Angielskim okrętom, Bonaparte rozpo- 
czął zaraz potem prżez Jep. Bertranda u- 
kłady z Angielskim Kapitanem Maitland, 
chcąc niektóre uzyskać dla (siebie warune 
ki, Maitland niezezwolił na nic, tylko 
mu kazał powiedzieć , żeby się spuścił na 
honor i wspaniałość Angielskiego rządu. 
Nakoniee zalianowiwszy się Bonaparte 
nad wspaniałem i szlachetnem charakte- 
rtin Angielskiego narodu, oddał się w że- 
go ręce. 

Zdaie się, wyrałaią listy a Paryża, 


p 
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iż uwięzienie Bonapartego było przygoto: 
wanie,  Poymanie go innym sposobem, 
iak teraz nastąpiło byłoby nisbezpiecz: 
nem. Potrzeba było, ażeby wierzył, że 
iest wolny ,i nie postrzegł baczności, któ- 
rą na niego miano. Tym sposobem po- 
traflono go nakłonić, że się do Rosz fors 
udał, Gdy tam przybył, nie opuszczał 
pierwszych dni brzegow , upatruiąc przez 
perspektywę Angieiskich okrętow; lcczpo- 
strzegłszy , iż i na lądzie iest pilnowany , 
postanowił oddać się Aoglikom. 

Coż teraz ( mowi gazeta Goniec ) 
mamy z Bopapartem zrobic? Zaden An: 
gielski officer nie mogł mu nic wzglę- 
dem przyszłego losu przyrzecz. To co 
gazeta Francyi powiada, że Kapitan 
Maitland zapewnił go, że nię będzie mu 
Poto- 
żenie, w iąkim się teraz znayduiemy, iest 
osobliwsze, i nigdy 1eszcze podobna rzecz 
nie była w radzie Angielskiey rozirząsa- 
na. W odezwie pod d- 6 Marca Ludwik 
XVIII ogłosił Bonapartego zdraycą i bun- 
townikiem, i rozkazał go łapaćji sądzić. 
Pomiędzy przyiaznemi. rządamiiest zwy- 
czay, Że wydaią sobie nawzaiem. zło- 
czyhcow, aby podług kraiowych ustaw 
byli sądzonemj,  Mamyż Bonapartego 
wydać? Nie oddamy go, jeżeli poddał 
się pod warunkiem, Żeby przy źyciu za» 
chowany został, nie oddamy go: poda- 
bnież, ieżeli oddał się wspaniałomyślno- 
ści Angielskiey. Gdybyśmy chcieli nae 
wet przeznaczoną karę na niego rozcią- 
gnąć, na którą nie zaz zasłużył, tedy 
jesteśmy całemu Światu za niego odpo- 
wiedzialnemi; musi tak Ścisło bydź zame 
knięty, żeby nigdy więcey mie potrafił 
zawichrzyć świata i zrządzić nieszczęść ; 
słowem musi, ciągle zosiawać w stanie 


życie odięte, nie iest: pewnością. 


polityczney śmierci, Wińszuiemy Egede 
pie, iest schwytany, i 


winaa dziękowąć W Brytanii, że na. 


koniec złapała burzyciela, przeciw któ- | 
4 niewzruszoną stałością i nako- 


remu 


niec tak szczęśliwie walczyła, Ang'iia a. 


inaemi Zprzymierzyńcami przywrociła z 


łona swoiego Ludwika XVIII na tron 
Francuzki,ł były iego przywłaśczyciel ode | 
daie się teraz wspaniałomyślności naro: | 
du, Który dawnizy naybardziey niena | 
wiedził, zawoiować usiłoważ i szacować. 
się nauczył. Co za chwała i tryumf w. 
wszystkich tych zdarzeniach dlą W, Brys 
tanii! | 
Papiery rządowe z powodu schwye. 
tanią Bonapartego znacznie poszły w ga 
tę, 

Pisma  nąsze proponuią , aby 
wspólnikow ostatniego spisku Bonaparte: | 
go, który tylu Auglikow i Zprzymie | 
rzyńcow życię kosztuie, ukarać konfiska“ 
ią maiątkow i z dochodow wyznaczyć 
petsye wdoworm officerow i żołnierzy. 

Dziś była wielka rada stanu wzglę: 

dem Bonapartego. 
Niektóre osoby życzą sobie podług pism 
tuteyszych posiadać Bonapartego na po 
rę miesięcy, aby go publiczności poka 
aywa mogły i tym sposobem ią uszczę” 
kliwiły, Jozefa Bonapartego nie przyiąl 
Kapitan Maitland i musiał się do Rosz: 
fort wrócić. 
~ Rada miasta Londynu uchwaliła ho' 
norowe szpady dla Xcia Schwarzenber” 
ha, Hr. (Barclay de Tolly, Xcia Bliie 
chera i Hr. Platowa, lecz nie zgodziła 
się, ażeby je Lord Prezydent osobiścić 
do Paryza zawiozł, 
Pisma tuteysze zarzucalą Bonaparte: 

mu dwa wielkie btędy w bitwie pó 
Waterloo. Pierwszy, że miechciał trzy” 
krotnem doniesieniom wierzyć o przyby” 
ciu Jen. Bülow; drugi, że przeciw prze 
pisom wszclkiey taktyki, kazał catef. 
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ski 8. Swoicy uderzyć na Aogiel- sze na przegraniu bitwy, Też pisma 
s. Woysko, mie postrzepłszy ieszczę chwalą list Neja do Ministżą woyny į 
ar, uaymnieyszego nieładu. Taki at. przyznają mu wiele prawdy. 


kańczy się zawe 


sSUNŃ ti zSiEŃIA i > 

iwszy raz ) Samuel Kestenberg i Izak Sterenglantz. kupcy .zżydowskiego Miasta 

Brzy Krakowie, maia zamiar wyieehać do Li:ska, w interessach nandlowych bierg z 
sobą dwoch służących, Izaka Ladner i kuna Steinlof. u 


„gdy się nie uda, 


iwszy raz ) Franciszka de Wolfsthal Lebowssa Opywatelka Królestwa Polskiego , 
w chęci wyiechaqia do Galicyi w Cyrkuł Myślenicki w interessach familiynych z 
anna służącą, iednym lokaiem i forszpanem. W Krakowie d. 6 Sierpnia 1815A 


iest 


5 lwszy raz ) Teressa Wendowa i Tekla Peszka, maig zamiar wyiechać do wód 
Ardy ow skich w kray Austryacki, z dziecięciem , służącą i lokaiem, swolemi konmi ił 
cz Owiekiem. 


Ro SSZ raz ) Michał Lebowski, odieżdza w Galicyą do Cyrkułow Myślenickiegę i 
Pochęńskiego, na 2 miesiące, z dwoma służącemi. 

iwszy raz ) Franciszek Dyktarski, Obywatel Krakowski, wyjeżdza do Galicyi i 
Austryi w kray Cesarski, wraz ze swoim kompanistą Obywatelem Krakowskim Sabe- 
styanem Szostkiewiczem, na zakupienie ryb, własnemi swoiemi końmi parą, 


iwszy raz) "Titus Benoe, . Anna z Rupniewskich Łuniewska, chcą wyiechać do 
Lwowa w interessach familiynych, zlokaiem , forszmanem, kucharzem i służącą. 
„2gl raz. ) Jozef Antoni Salomoński dzierżawca dóbr Rogowa i Bryżdzyna w 
Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim, ma interes wyiechania w kraie 
„Ustryackie , poiedzie własnym ekwipażem z lokaiem Woyciechem Jwankowskim, i 
orzpanem Jozefem Geradem. ` - ` r A 
2gi raz. j) Ludwik Filip Czerwiński dziedzic dóbr Rogowa w Departamencie 

Krakowskim ma zamiar w interęzsach prawnych wyiechać pęczta w kray Austryacki, 
a wszczególności do Lwowa i Wiednia, oczem interessowną Publiczność ma honor 
uwiądomić. ; 5 i : 

, 2gi ras.) JW. Michał Hr. Stadujcki z dwoma ludźmi ma zamiar wyiechać do 
Galicyi w Cyrkuł Sandecki w interessie familiynym. 


, Ministerium Przychodow i Skarbu, uwiadomiaiąc ninięyszemi interessowaną Eu- 
bliczność , iż Loterya Klasyczna krajowa w dzierżawę przez publiczną licytacyą wię- 
Cey daiąacemu wypuszczoną bydź ma, wzywa każdego do podięcia się tey Entrepryzy 
Chęć maiącego , a dostateczne bezpieczeństwo dla Skarku 1 i ubliczności wystawić bę: 
ącego w stanie, aby w dniu 30 Sierpnia 1815 w Warszawie w Kićrze Ministerii Skar- 
u stawił się, gdzie pozłożeniu vadium w sumimie złp. 20,000 i przedstawieniu proie- 
tu do planow ciągnień teyże lioteryi, do licytacyi przypuszczonym będzie, a większą 
ogodnosć i większe korzyści Skarbowi zapewniaiacemu , dzierżawa wspomniona wy- 
Puszczoną zestanie. Wreszcie o kondycćyach na iakich w mowie będąca dzierżawa z 
CkONY Skarbu wypuszczona będzie, każdy interessant przed wyznaczoni m do licyta- 
z terminem w Biórze Ministerii w Wydziale dochodow Łoteryi zainformować się mo- 
©- W Warszawie d. 11 Lipca 1815 roku. i 
Prezyduiący (podpisano) Matuszewicz. i 
D.: Za zgodność (pod. Kruszyński, Sek Jen. Min. Sk. 
Krak nia „, b.m, i r. o godzinie 9 zraną w domu Nr. 79 w żydowskim mieście przy 
[ASOWie w Rynku, nastapi publiczna lieytacya sożnych ruchomośgi: komody , zwier. 
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ciądeł, firanek, sukies żydowskich, &c, oczym się publiczneść uwiadomia. 

W Krakowie d. 7 Sierpnia 1815, 

Jan Kanty Fachinetty, Komornik Tryb Hon. D. Krak. ś Radom. 

Na Kazimierzu przy Krakowie w ulicy Nowey w domu Nr. 113 dnia 13 Sierpnia b. 
r. Ə godzinie 9 ranvey i dni następnych odprawi się licytacya za otową zapłatę towa- 
row i innych bawełnianych, fizneli , maltanu, płocien cienkich, barchanu , męskich i 
damskich pończoch letnich, zimowy, h, axamitnych, drelichow ,kamlotow chustek ba 
wełnianych i bast'wyćh, astrachonii, peretki Uryabskie nici 6, łyżki stotowe, od 
. wody, i kawy srebrne, pierścionk, w dyamentowych, kulczykow , które każdego czasu 
przy hcytacyi widzieć mozna i innych; kupna sobie życzących na oznaczony czas 
mieysce zaprasza. W Krakowie g, 4 Sierpnia 1815 r. 5 

p ; , Woyctech Alex. Skorczyńskt, 

Dnia 15 Sierpnia r. b. agodz. iwszey po potudniu, ponieważ prowenta całych 
dóbr Bichnowa w roczną dzierżawę tam na gruncie więcey daiącemu puszczono [zosta 
ną, więc otetn Publiczność uwiadomia się, ztym dokładem, że każden pretendant 0” 


bowiązany iest zaopatrzyć się w wadium 300 złp. wynoszące. Dan w Jędrzelowie di 


4 Sierpnia 1815. 
n + f Franciszek Komornicki, Kom. Sądowy Ptu Jed. 

Dnia ró Sierpnia r. b. o godzinie 10 zrana , na Kazimierzu przy Krakowie w 
Domu pop Nr, 159 stoiacym, rożne ruchomości, iako to: Lichtarz czyli Sabasznik 
wiszący mosiężny na 6 świec. Cenowe Połmiski, rądle, zwierciadła, komody, zy” 
garek , xiązxi hebrayskie, garderoba Zydowska i krow sztuk cztery, przez publicz“ 
ną licytacyą, za gotowe pieniadze; sprzedane zostana. Zyczący sobie nabycia ta? 
kowych, żechcą się znaydować w mieyscu, dniu i godzinie oznaczonych. 


W Krakowie d. 7 Sierpnia 1815. 
H. Kudlicht K. T. C. D. A. 


Prezydent Municypalności Miasta Wolnego Han. Krakowa. — Na odstawe 889 
kćrcy węgli kamiennych, 17 sążni drzewa bukowego , i 46 sążni drzewa sosnowe" 
go , pa potrzebę Miasta, odbywać się będzie licytacya dnia 21 b- mjo godzinie 
loitey przed południem w Biorże Prezydenta Municypałności, -0 kondycyiach tey 
Odstawy Kalkulatura Mieyska w każdym czasie da potrzebną wiadomość- 

W Krakowie d. 3 Sierpoia 1815 

` Zarzecki. 

W. dniu 27 Sierpnia r. b. o godzinie gciey popołudniu jałowek dwie i Krów pięć 
nadywięcky dalącemu we Dworze w mieście Skale publicznie sprzedane zostaną. O czem 
chęć kupna inaiący uwiadomiaia się. — |Jan w Krakowie d. 3 Sierpnia 1gi5. 

Yam Kanty Kowalńi, K. T CP YJ De Ks . 
Wydział Sprawiedliwości Arólestwa Polskiego. — Stosownie do Ariykułu 118 Księ- 


gi praw Cywilnych podaie do wiadomości publiczney iż Trybunał Cywilny Iwszey | 


Jnstancy Departamentu Krakowskiego, wydał pod dniem 19 Czerwca 1815 roku napo- 
wodźtwó Franciszki Skowronomwey Włościanki ż Gminy Chruszczobród , Powiatu Pilec- 
kiego epartamentu Krakowskiego , temie zamieszkały, Wyrok nakazuiacy wyszuka- 
nie i idowodnienie nieprzytomności Męża powodki Jana Skowrony, wydanego na kan- 


tóńistę dó Wuyska Polskiego, który od Jat: czterech przestał bydź przytomnym w miey- 


kcu załnićszkania swógo, i odtad 6 nim żadney niema wiadomości. — 

W Warszawić dnia i2 Lipca 1815 róku. 

y i Fr. Grofs S. 3. 
TN „Wydział Sprawłedliwości Krółestwa Polskiego. — Stosownie do Artykułu 118 
Księgi Praw Cywilnych podaję do Wiadomości publiczney, iż Trybunał Cywilny De- 
patlameńtu Kiakówskiego wydał pod d. rọ Czerwca 18i5 r. na powodztwo Zofii z Fo- 
łakow Adamńcżykowey włościanki z Gminy Beszowy w wsi Budziskach Powiecie Sto- 
bnickim zamieszkałey , wyrok nakózuiący wyszukanie i udowodnienie nieprzytomności 
męża pówódki Kaspra Adamczyka, który jeszcze za Rządu Austryackiego do woyska 
oddany tóstał, a przeszło iuż lat dziesięć ani powrocił, ani; żądney © sobie nie dał 
wiadomości. «3 W warszawie d. 12 Lipca 1815 

Fr. Grofs 8. F. 
Dodatek 2gi 


DODATEK DRUGI DON: 64: 
GAZETY KRAKOWSKIEY. 
Dnia 9. Sierpnia 1815. 


` 3Ci raz ) Łucyia Hr: Przeremska ma zamiar wyiechać 'z dwiema córkami, z 
dwiema służącemi, Kamerdynerem , kacharzem i dwoma lokaiami w Galicyią Austry- 
„atka w Cyrkuł Myślenicki do dobr swoich Przeciszewa. | 


gei raz) X. Jan Mastelski z Jwanowic Powiatu i Departamentu Krakowskiego 
| ma żamiar wyiechać z dwoma służącemi do'Galicyi w Cyrkuł Myśłenieki w iateressie 
y familiy nym. 


ve L 


gti raz ) Salomeia z Dziokowskich Gutowska ma zamiar wyiechać w Galicyią 
"w Cyrkuł Stryiski a Synem, i Córką na dwa Miesiące, bićrze jednego służącego, z fura 
manem naięty m. 


gci raz ) Tan Kopyciński z Żoną ż Powiatu Stopnickiego Departamentu Kra- 
(kowskiego z wsi Zbródzice ma zamiar wyjechania do Galicyi do kwowa w interes 
sach familiynych z czterama służącemi i końmi własnemi. 


gci raz) Jan Baron Schimelpening ma zamiar wyiechać do Wiednia, co po- 
daie do .publiczney wiadomości. 


gci raz } Berek Moszkówicz i Herszel Freind kupcy z Miasta Działoszyc Pó- 
wiecie Szkałbmirskim maią zamiar wyiechać do «raiow Królewsko Pruskich w inieres- 
sach handlowych ż dwiema furami gma końmi własnemi, biorą z sobą trzech, służą- 
cyh do usług i do koni, co podaią do publiczney wiadomości. l 


ści raz. ) Starozakonty Judke Herzberg i Salamon Tanenbaum z Powiatu Pile- 
ckiego Deptu Krakowskiego p maig zamiarwyiechać do Węgier Miasta Tokaia w inte- 
ressie handlowym, 


Działo się w Krakowie dnia dwudziestego drugiego Lipca Tysiąc eśmrset pietna- 
stego roku. — i i 

Wmoc zlecenia Tybunału Cywil 1 Jnstancyi Departamenii Krakowskiego dnia 
osmego Lipta Tysiąc aśmset pietnastego roku do liczby 1646 wydanego. — 

Na żądanie W. Mikołaja I ruchnowskiego Administratora massy rozbiorowey JW. 
miegdy Hrabi Jozefa Osolińskiego w Krakowie przy ulicy Wiślney pod liczbą 278 zas 
mieszkałćgo , tudzież Ur. Alexandra Niesiołowskiego Patróna przy Trybunale Cywił. 
a Jastancyr Deptu. Krakowskiego w Krakowie przy ulicy Eloryańskiey pod liczbą 546 
mieszkającego iako urzędownie do spraw teyże massy ustańówionego knratora. 

Ja Jozef Soświński Wożny przysięgły przy Trybunale Cywiłl. 1 Jnstaaćcyi Depar- 
tamentu Krakowskiego Reskryptem JW. Ministra Sprawiedliwości dd. w Warszawie'20 
Stycznia 1812 roku do Nru. 847 wydańem na ten Urząd nominowany w Krakowie w 
Ulicy Grodzkiey pod liczbą 165 zamieszkały. — W Imieniu prawa i sprawiedliwości. 
Uwiado ritem dłużnikow massy JW. niegdy jozefa Osolińskiego jako to sukcesso row s 
p: Jw. Adama Hrabi Przerębskiego, Jw. Peressę z Karwickich Jenerałową Walewska, 
M, Józefa Dobrzańskiego, Sukcessofow Stanisława Ożarowskiego, W. Stanistawa Zarze- 
«kiego w. Cypryana Wasowicza, W. Ludwika Rożyckiego, JW. Antoniego Hrabię'Le 
dochowskiego, JW. Stąpisława Hrabię Stadnickiego, W. Jańa Dunina Katwickiego, 
Jw. Felicya a Miehałowskich Komorowska, W. Jana Pisarzowskiego, W. Kazimierza 
Tarło, W. Michała Kochanowskiego , W. Ignacego Jawornickiego, W. Adama Goczał- 
kowskiego, W, Ludwikę badzimińską, W. Jana Gomaliiskiego, W. Jędrzeja Gaczał- 


| 
| 
| 


kowskiego ,LW, Anng z Sapiechaw Poissk:, TY, Seweryna Potocziez», W. Tekle 7 
W oyczyńskich Radońską, W. Wincentego Kitla, Sukcessorow s. p. W. Marcina 23" 
Jassowskiezo, Jw. Walentego Litwiąskiego, W. Stanisława Bzowskiego, W. J. Xię 
dza Khode, W. Jana Zakrzewskiego, Starezakonnego Samuela Szmulowicza, W. Tes; 


dora Niedowicza, W.Ludwika Golińskiego, W. Stanisława Kronkowskiego, W. F rasti 


szka Stałnickiego, Wikaryuszów Sandomierskich, W. Michata Tomickiego, Kom“ 
panią Wiedeńską, W. Franciszka Kronkowskiego , Zakonnice klasztoru Lubelskieg% 
Antoniego hode, Augusta Romainville; Plebana Więzownickiego, Kapelana KRościo* 
Gożlickiego, Szpitala w Krakowie, Kazimierza Łęckiego, Sukcesgorow Szymona M! 
chalczewskiego, W. Macieja Sołtyka; JW. Jana Hrabię Fotockiego , W. Daniela Korzelit” 
skiego, Skarb Nayiaśnieyszego Cesarza Austryackiego, Ludwikę z Kianeckich Baranieóóh 
i Antominę zPianieckich Podfilipska, Sukcessorów Antoniego Młyńskiego, Jerzego (9 
chow skiego, Jana Bogusza, Augustyna Popiela, JW. Józefa t otockiego, Nieimniey Wierzy“ 
cieli teyże Massy iako to: WW. Michała Tomickiego , Jerzego Dobrzańskiego, Stanis“ 
wa Zarzeckiego iako Deputatow teyże Massy i: Wierzycieli, tudzież zgromadzenie x 
S. Barbary w Krakowie, Karmelitów Bosych, Altarystów Loretańskich; XX. Franciszkó” 
nów podobnież w Krakowie zamieszkałych, Mieszezan. Chrzanow skich iProbosz., Chr" 
nowskiego , W. Joze. Homentow skiego, Teresę Konarską, Ludw. Gołyńskiego, Zgroma ** 
Bernardynek $. Józefa w Krakowie, Chaima Maiorowicza, Szpital Miasta Chrzanow% 
Kapelana Kościoła Gozlickiego, Stanisława Bcygiewięza, Rektora Akademii Krakow” 
skiey, i Jerzego Ciechowskiego, rapitułę Sandomierska, Dunina W ąsowicza, Krzysztof 
i Floryana Cieszkowskich, Józefa Hrabię Potockiego, Stanisława Hrabię Stadnickieg* 
Handel Rezlera, i Kompanią Warszawską Kazmierza Rogowskiego, Wikaryuszów Kó* 
legiaty Sandomirskiey, Sukcessorów niegdyś Stanisława Ożarowskiego, Michała Złotkow” 
skiego, Bonifacego Osolińskiego, Daaiela Korzelińskiego, Romualda Streckiego, Jana Cię 
ciewicza, Macieja Sobolewskiego; Jana Nepoimucyna Zakewskiego , Augustyna Popiela 
Szeidę Cyprykową, Annę z Sucheckich Klamczyńską, XX. Dominikanów Sandomier 
skich, Proboszcza Klimontowskiego,Brastwo Różarica Ustyneekiego, W awrzeńca k'ęchór 
rzew skiego, Barbarę Chorkowską, Maryannę kraiewską, Katarzynę Łęczyckę, Maryam 
nę Bugayską, Sukcessorów Sołtysika, Stanisława. Pieniążka„ Teodora Niedowiczą* lgna* 
cego Nanowskiego', Masse Bankową Karola Szulca, Vasse Rankową Wrederyka Kabry* 
ta lub do tych Mass Assygnacyą maiących, Saula Samuela Andrzeia Odynca , SukcessQ* 
rów Młyńskich, Kazimierza Łęckiego, Xawerego Przemyskiego, Łukasza Dziakiewicza, 
Towarzystwo Banku Wiedeńskiego lub Parcialistów tego Banku, Barbarę z Micewskicii 
Ułowiczową i Sukcessorów Jerzego Ułowicza, Urząd Rządu Publicznego Fiskalnego, tu- 
dzież JW. Seweryna Hrabię Potockiego Sukcessora reszty Massy pozostałey, na ostatek 


wszystkich innych z zamieszkania niewiadomych Wierzycielr i Dłużników , że Plan 


epartycyi w krydzie nigdy Józela Rrabi Osofńskiego sporządaony w kanceliaryi Pi* 
sarza Trybunału Cywil. 1 Jnstancyi Departamentu Krakowskiego Wydziału ll w. Kra- 
kowie przy Ulicy Grodzkiey pod Uezbą 106. w Domu Rządowym. iest złożony, któr 
Przepatrzyć iest wolay, Zapozwałem oraz wyszczególnionych powyżey W ierzycieli 
edyktalnie aby sie w dniu 20 Miesiąca Października Roku b. 1815.0 godzinie czwartey 
popołudniu w Domu Władz Sądowych, iak powyżey wykazano położonym przed De- 

gowanym Komissarzem W. Józefem Janusiewiczem Sędzią w zmiankowanego Trybu- 
nału bądź osobiście, bądź przez swych Pełnomocników stawili, celem deklarowania się 
do Protokułu Komissyi czyli na ułożonym planie Kepartycyi przestała lub też przeciw- 
ko temu iakowe Monita mieć będą, inaczey podział ten Massy ma żądanie strony po-. 
wodowey za ważny i nieodmienny przez Trybunał uznany i zbieg. Wierzycieli do tey 
Massy za ukończony ogłoszony m będzie, Oświadezyłem na ostatek że dla nieprzyto- 
mnych lub niestawaiącygh wyznaczony iest z Urzędu Kurator w Osobie W. Hiacynta 
Bienkiewicza Patrona tegoż Frybunału w Krakowie przy Ulicy Grodzkiey pod liczbą 
98 zamieszkały , na koszt i niebespieczeńnstwo nieprzytomnych iniestawalących Wierzy* 
cieli, Którea w Imienia tychże Wnioski do Protokóju zadyktuie. 


Józef Soświński Woźny T, Ce LD. R 


